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Nie dła polemiki, lecz owszem z po- 
ciechą podnieść musimy na tem miejscu za- 
rzut arcycharakterystyczny dla naszych sto- 
sunków, zrobiony nam przez Dziennzk Polski, 
żeśmy zmienili zapatrywania nasze na pro- 
pozycję dziennika Mir, iżby do centralnego 
komitetu wyborczego kooptowano kiłku Ru- 
sinów i przyjęto kandydatury ruskie (prote- 
gowanych Miru) w kilku okręgach wybor- 
czych, i że pragniemy, aby narodowcy ru- 
jeśli się zobowiążą stać szczerze i wier- 


8 ¢ Ą 
eż przy autonomii i jedności wewnętrznej 
krajn naszego, byli wybieranymi do Rady 
państwa. 


Pomysłu Miru nigdy a nigdy nie 
traktowaliśmy inaczej jak za „niedorzeczny 1 
niedowarzony”, ito wówczas, gdy Dz, Pol. 
prawił przy tej okoliczności 0 „prawdziwych 
Rusinach i „prawdziwych“ katolikach-unia- 
tach. Zdania więc swego co do tego pomy- 
słu zmieniać nie potrzebowaliśmy 1 nie zmie- 
niali, a cieszy nas, jeśli Dz. Pol. przyszedł 
już, jak się zdaje, do tegoż samego jasnego 
zapatrywania na ten pomysł. 

Cieszy nas jeszcze więcej, że tenże 
dziennik, chociaż nas potępia za nasze ży- 
czenie, aby kandydaci ruscy narodowcy, je- 
żeli dadzą rękojmię że są rzetelnymi naro- 
dowcami, to je-t patrjotycznie kraj ten mi- 
łującymi, miłującymi jego prawa i rozwój 
autonomiczny, jego stanowisko i siłę, jego 
harmonię wewnętrzną, i chociaż taką poli- 
tykę nazywa, per oppositionem zapewne „,,po- 
litykę nerwów“, mam się przecież do niej 
nawraca, A zapomniawszy 0 swych „praw- 
dziwych* Rusivach i „prawdziwych“ katoli- 
kach oświadcza: „Dla nas wystarczy, jeżeli 
kandydat ruski oznajmi, że w Banara 
stwa będzie głosować ze Słowianami i dąży 
do rozszerzenia autonomii.“ i 

Cóż mówimy, że się nawraca: On nape 
dając na nas powtarza, zamazawszy wpraw ch 
sens polityczny, nasze słowa, gdyż w „e 
artykule zasadniczym o stanowisku pa Ą 
do kandydatów ruskich w materji wy sie. 
do Rady państwa, powiedzieliśmy dosłownie: 
„jako Polacy za tymi x vga” 
będziemy z pośród narodoweć 
ruskich, którzy oświadczą, ** 
nigdy nie wystąpią w Radzie 
państwa przeciw autonomi] z 
ju naszego, dalej przeciw auto- 
nomicznym stronnictw om słowian” 
skim i nigdy w żadnym rasie łączyć 
się nie będą z centralistami nie- 

ieckimi.* 
m A teraz, cóż czynią ci narodowcy, do 
których zwróconem było dwukrotnie s 
żądanie dostarczenia nam Pm Z da 
cznych, abyśmy ich mogli popierać T rgan 
ich Dilo przytoczywszy nasz wyw ZASR= 


CZ W 


Wiązanka konwalij. 


(Obrazek s życia) 


przez 


Marję Bartus. 


(Ciąg dalszy.) 

i i k rog- 

Słowa te wbiły mi się w głowę jak ros 
palone gwcździe. Dziad umarł. H nim koleją 
ojelec, matka i czworo mego rodzeństwa. 
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1A NARODOWA 


epea eana 


tanowisku naszem do kandydatów 


dniczy 0 8 1 
ruskich, niepochodzących naturalnie z po- 
ręki „Russkoj Rady“ i jej komitetu, powia- 
da: „Czy i o ile ktokolwiekbądź może 


stawiać względem kandydatów ruskich ja- 
kieś żądania, i jakie może być ich stanowi- 
sko w nowej Radzie państwa — o tem po- 
mówimy następnie, * Otóż i my następnie 
wyciągniemy konsekwencje praktyczne z za- 
sady przez nas postawionej, oczekując z bra- 
terskiem uczuciem oświadczeń zapowiedzia- 
nych, jako pierwszego praktycznego słowa 
w polityce ruskiej, nazywanej narodową. 
Tymczasem Diło konstatuje, że sam 
Najprz. metropolita rozpisuje listy do deka- 
natów za kandydatami przez siebie wyzna- 
czonymi, a więc że bez względu na to, czy 
ci kandydaci zostawszy deputowanymi, będą 
szkodliwymi dla autonomii i jedności krajo- 
wej, lub nie, z pod nóg narodowców ruskich 
grunt usuwa. Więcej go jeszcze psuje samo 
Diło jako organ narodoweów, jeśli za jeden 
z głównych zarzutów swym przeciwnikom 
w sprawie wyborów stawia, że denuncjują 
ukrainofilów przed rządem rosyjskim. De- 
nuncjacji bezpośredniej żadnej nie przypo- 
minamy sobie ze strony najzacieklejszych 
polskich przeciwników ukrainofilów, dążności 
zaś ukrainofilskie albo istnieją, albo ich nie 
ma. Jeśli są, to sami się faktem istnienia 
denuncjują - to zaś nie powinnoby urażać, 
ile sądzimy, patrjotycznych uczuć Diła, jeśli 
ma ono pozostawać rzetelnie narodowem. 


Rządy rosyjskie, skupiając w chwili 
krytycznej dla państwa rozmaite warstwy o- 
koło rządu cara, spowodowały uroczysty 
obchód  stuletni stworzenia szlachty rosyj- 
skiej przywilejową gramotą cesarzowej Ka- 
tarzyny II. i wydanie ukazu, zakłada- 
jącego Bank kredytowy ziemiański mający 
być ratunkiem i podporą dla szlachty w 
Rosji. Podniesienie to znaczenia szlachty rzą- 
dowej, objawiło się zarazem na innych po- 
lach, a mianowicie dążeniem do podniesie- 
nia jej wpływu w skromnych samorządowych 
instytucjach prowincjonalnych Rosji. — Na- 
turalną już niestety znajdujemy  rzeezą, że 
z pod tych dobrodziejstw szlacheckich wy- 
jętą jest szlachta polska a same instytucje 
samorządowe ograniczono na ziemiach pol- 
skich. Zdumienie wszakże obudzać musi, że 
w takiej właśnie chwili zarząd wileński wy- 
stępuje z propozycjami, dążącemi do ogra- 
niczenia przywilejów szlachty w kraju 
pod jego władzą zostającym, a organa pół- 
urzędowe petersburgskie wołają, że to nie 
dosyć, bo marszałkowie szlachty powinni być 
w tych ziemiach mianowani czasowo tylko 
i kolejno, tak aby koniecznie Rosjanin i pra= 
wosławny bywał co lat trzy przynajmniej 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 4. maja. 


„ (4*,) Błąkają się od kilku kni po dzien- 
nikarstwie wieści o nowym zjeździe trzech ce- 
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cji. Pan Dnnajewski niejednokrotnie protesto-|bnchnąć między Anglią a Rosją, wniósł, aby 
wał, iżby był wywierał jakibądź wpływ na u-| wszystkie interpelacje dotyczące polityki za- 
chwały komisji centralnej do regulacji podatku |granicznej odroczone zostały do rozpraw nad 
gruntowego. Niechże sobie p. Dunajewski pro-| bilansem jego wydziału, który, jak sam dodał, 
testuje sto razy, on musi ponosić „zasłu-|nie może być tak rychło gotowym. Na to p. 

=, gdy pewnym panom potrzeba zamydlić so-| Nicotera w imienin p. Cairolego, naczelnika o- 


sarzy. Więcej niż półurzędowy organ austcja- |pję i krajowi oczy, gdy politykę bezwarunko- | pozycji odpowiedział, że czas aby Światło się 
ckiego ministerstwa spraw zagranicznych, Po- wej uległości potrzeba czemkolwiek upozoro-|stało w polityce zagranicznej rządu, której od- 
litische Correspondenz, wystąpił wprawdzie z za- | wąć. Pan Zatorski samemu sobie zamydla oczy ;| powiedzialność spada na ministra. P. Mancini 
przeczeniem, ale takiem, że równało Się raczej | znana nam dobrze wielka zacność jego charaktera | odparł zarzuty mowcy, oświadczył, że gabinet 


potwierdzeniu; nie powiedział bowiem, że zjaz 
nie jest ni z tej, ni z owej strony planowany, 


lecz tylko szczegóły, które naprzód angielskie || i 


dzienniki podały, a następnie Pester Lloyd po- 
niekąd sprostował, nazwał kombinacją. To też 
zaprzeczenie nietylko nie stłamiło wieści, lecz 
owszem pociągnęło za sobą nowe pomnożone 
ich wydanie. Dziś jednocześnie z Berlina i z 


; i icegarskim donoszą pry- 
Londynu o zjeździe trójces FE pr AR 


watne telegramy, a niedawno SXIET J 
wiodły, lew EnA, eA chwili i miejsca Razi, 
wieści takie sprawdzać się zwykły. Mówią, że 
Ischl ma być miejscem zjazdu. My Atoll wą 
pimy, czy wybrana będzie którakolwiek miej- 
scowość w niemieckich ziemiach 


nie pozwala ani na chwilę przypuścić, iżby te-|nie jest z nikim z góry związany — zapewne 
co mówi, nie mówił w najlepszej wierze. |w sprawie afrykańskiej ; — i że gdyby do tego 
większa jednak zacność i dobra wiara nie-| przyszło, pospieszyłby zawiadomić parlament. 
których panów, którzy coś podobnego mó- W rzeczy samej gabinet jest jeszcze zwią- 
wią, tem większe niebezpieczeństwo, że Indzie|zany na trzy lata prawie z Niemcami i Au- 
mniej świadomi rzeczy gotowi im uwierzyć, i|strją. Oprócz wypadków, w których wszystkie 
dlatego tem energiczniej przeciw nim wystąpić |trzy mocarstwa winny sobie wzajemną pomoc, 
ba. znajdnje się w traktacie artykuł, mocą którego 
Klęski, jaką „partja rządząca“ poniosła w| każde z nich przyrzeka nie łączyć się wcale z 
sprawie regulacji rzek galicyjskich, mie umiał |Żadnem państwem wydającem wojnę jednemu z 
nawet sam p. Zatorski zgładzić z świata; osło-|trojga. W razie więc — jak powiadają w mi- 
ni? ją tylko „knrtoazją* Koła względem rządu. | nisterstwie spraw zagranicznych — gdyby Niemcy 
W sprawie noweli szkolnej, czyli niejakiego |miały się połączyć z Rosją przeciwko Anglii, 
rozszerzenia praw sejmu co do ustawodawstwa | Włochy nie mogłyby już występować przeciwko 


austrjackich. | Szkolnego, powiada p. Zatorski, że „jest to za-| Rosjanom ; podobnież gdyby między Rosją a 


Zaledwie bowiem gruchnęła pierwsza pogłoska | stuga księcia Adama Sapiehy“. Tak nie jest,| Włochami wybuchła wojna, Anstrja nie mo- 


o zjeździe, aliści zadrżała z wielkim rumorem 
ziemia w niemieckich krajach Austrji; car zaś 
podobno uląkł się podziemnej anarchii i oświad- 
czył, że najbezpieczniej na spokojnej ziemi pol- 
skiej, jak jnż Skierniewice dowiodły. Może tedy 
po Skierniewicach będą Krzeszowice, czego zre- 
sztą domyśliwały się dzienniki angielskie. 


albowiem jest to zasługa p. Enzebinsza Czer-|głaby popierać Rosji na szkodę Włoch. — Jak- 
kawskiego. Przypisanie atoli zasługi księciu | kolwiekbądź, nie zanosi się bynajmniej na to, 
Sapieże jest z dwojakiego względn charaktery-|aby Niemcy stały się carskim sprzymierzeń- 
styczne Pan Zatorski nie mógł przypisać za- |cem. Zjazd skierniewicki, jak tu wiadomo do- 
słngi p. Eazeb. Czerkawskiema raz dlatego, że|skonale w dyplomatycznych kołach, żadnej wy- 
szanowny ten poseł nie należy do tych, którzy |raźnej ugody nie pociągnął za sobą, a Rosja 
w polityce Koła widzą kwintesencję mądrości, | nie weszła wcale do troistego niemiecko-austrja- 


, Jeżeli rzeczywiście będą Krzeszowice, bę-|ą potem dlatego, że samo wymienienie nazwi-|ckiego przymierza. Książę Bismark nie myśli 
dzie to najwidoczniejszy, najdobitniejszy dowód, | ską p. Czerkawskiego mogłoby było przypo- |Rosjanom pomagać, ale życzy sobie ścisłą za- 
że jesteśmy „partją rządzącą“; będzie to — a-|mnieć kięskę, którą „partja rządząca“ poniosła |chować neutralność, póki mu interesa żywotne 


by dalej cytować słowa posła Zatorskiego —|w tej sprawie w Izbie poselskiej. 
„uznaniem naszej żywotności i przygotowaniem | sprawie noweli szkolnej wyszły od p. Czerkaw- 


na tę przyszłość, która nas czeka”. 


Wniosk: w |cesarstwa niemieckiego dozwolą. 
Zresztą wypadki olbrzymim postępują kro- 


Zaprawdę, skiego, i bez jego nporczywego podtrzymywania |kiem, a wojna, która się staje nieuchronną mię- 


w Skierniewicach także jaż przygotowano nas|;ch Koło byłoby się ich zrzekło samo; odrzu-|dzy Rosją a Anglią, będzie walką na śmierć. 
na tę przyszłość, jaka nas czeka. Wszakże wi |cjła je jednak Izba deputowanych, co znaczy, | Jeśli Anglia nie utraci ladyjskiego cesarstwa i 
dzimy dziś, co po Skierniewicach dzieje się W|że dzięki prawicy i rządu „partja rządząca“ |nie zstąpi w poczet drugorzędnych mocarstw, 
zaborze rosyjskim i pruskim; widzimy to w|klęską okupiła najwścieklejszą nienawiść, jaką | pono północny kolos runąć musi i skruszyć się 
cząsteczce także w Galicji, gdzie prokurstoro-|ząa popieranie noweli szkolnej ściągnęła na sie-|jak ów kolos Nabuchodonozora o glinianych no- 


wie otrzymali od popieranego przez nas rządn, | bie ze strony lewicy. Dopiero gdy rzecz prze-|gach. W każdym 


razie, zdaniem najświatlej- 


czyli ściślej mówiąc, od naszego i zarazem To |szła do Izby wyższej, powiodło się z najwięk- |szych i najwyżej położonych cudzoziemców, wa- 


syjskiego pobratymca, ministra spraw. Prażaka, | szem wytężeniem sił w znacznej części napra-|Żne dla narodu 
wskazówkę, jak się mieć względem dzienników pol-| wić klęskę. Po długich pertraktacjach klabo-|Jeśli kiedy, to dzisiaj, 
skich, piszących o Rosji. To, co pod berłem ro | wych zgodzono się uakoniec, 


polskiego zbliżają się chwile. 
c ) i na początku wielkiej 
że książę Sapieha |wojny z Rosją z jednem z najpotężniejszych 


syjskiem i prnskiem po Skierniewicach się dzie- | w Izbie wyższej podejmie część wniosków, i to|mocarstw świata, spokojne i pełne godności 
je, pochodzi jedynie i wyłącznie z uznania na-| większą część, ale już nie wszystkie wnioski p | wyczekiwanie, ale przytem powszechne sursum 
szej żywotności; bo gdyby za umierających nas | Czerkawskiego, że Izba wyższa uchwali je i że |corda, jedność, zgoda, niezbędnemi się stają na 


miano, nie zgotowywanoby nam żadnej prZy-| przyjmie je potem także prawica 
szłości, ani takiej, ani owakiej. Wolelibyśmy je- | skjej. 


dnak, żeby mniej troszezono się o naszą przy- 


szłość, żeby mniej uznawano naszą żywotność, | wywody p. Zatorskiego 
iżebyśmy nie byli „partją rządzącą“, zwłaszcza | sukcesach 


d w iym dachu, s- 
+ A > pak A 


śmy już potpąciii o relację poselską | jąż 


pana prof. Zators.iego, pozwalamy spbie zwró- 
cić jego uwagę, że co do „ważnej dla kraju ul- 
gi w podatku grantowym'”, wiceprezydent dy- 
rekcji skarbowej p. Jorkasch jest wręcz przeci- 
wnego zdania. Wedle memorjału z d. 9. pa- 
ździernika 1880 r., który p. Jorkasch przedło- 
żył ministrowi skarbu, „mimo wszelkiej ener- 
gii, mimo całej snrowości organów skarbowych, 
a nawet otwarcie mówiąc, mimo faktycznej bez 

względności w ich postępowaniu", zaległości po 

datku gruntowego przy dawniejszej ogólnej 


kwocie galicyjskiej tegoż podatku, niższej niż | Mieliśmy zilustrować znaczenie naszej niby to 


teraźniejsza, wynosiły więcej niż czwartą część 


tej kwoty i powiększały się od roku do roku. |skierniewickich itp. Aleśmy umyślnie odbiegli 


Wedle tegoż memorjału „Galicja może zniosła- 


marszałkiem, tam gdzie brak nawet szlachty |by jeszcze podwyższenie dawniejszej kwoty po- 


rosyjskiej, i aby obowiązek rosyjskiego języka 
zabezpieczyć mocno w kancelarjach marszał- 
kowskich. A wiemy niestety, nauczeni do- 
świadczeniem, co znaczą w praktyce podo- 


skie władze i ich organa. Tak więc i przy 
tej nawet sposobności, uroczystej dla państwa, 
przy tej sposobności, która zaznacza liczenie 


i w tym razie akcja państwowa względem 
naszych krain i naszych żywiołów ma być 
rewolucyjną i exterminacyjną tylko! 4 


Csy zapomniała o Janku? czy była szczę. 
śliwą, któż wie! Kto ją kiedy o to zapytał ? 
Była dobrą żoną i matką, nie skarzyła się ni- 
gdy, chyba jak dawniej, siedząc na przyzbie, 
pieśni 


tedy Łeś, jedyna jej pociecha, siadał 1 
nóg jej, Ees w nią jak w tęczę, słuchał i 
słuchał. a potem te same dnmki wygrywał na 
skrzypkach swoich... ale tak dziwnie wypięknio- 
ne, że Hafia zdumiona, mówiła: 
— Zdaje się, że takie same, a przecie nie 
takie. 
I posyłała skryte westchnienia w świat 
daleki. 
Ołeksa, dopiąwszy swego, czuł się dumnym 


m|i szczęśliwym, jak nikt z gromady. Bo i czegoż 


spłonął w przypadkowym pożarze.. i jar jo mu dziś brakowało? Był djakiem i „profeso 


sam jakby palcem Bożym Wskazany — 
sa: 

yję też jak widzisz w e 
samotności, Nie wolno mi pragnąć niczego, Di- 
czyjej doli wiązać z moją dolg , 
Praeby wać i od nikogo być kochanym: 
bo eg; Z9DACZ mi to, coś wycierpiała pr 


baos 3 winien, żem cię pokochał? — 
wróce) taż zdrowa, pójdę ztąd 


Hat 
częła pa 
istotę, Janek 


gng? ku niej StM, Westchnął ciężko i wycią- 
piersi, arepa ie A iia zpefiła na jego 
iJa serdecznego płaczu : 
Oj Janku! niech ci Bór yrapbaoay | 
T Poszedł jak pm. 
Janek jak p i 
E rA 
toną djaka E i ojca swego, ah 


ubóstwie, pracy il" X 
nigdzie stale 


zezemnie, 
e- 


a słuchając drżała jak listek i po- 
traet x niego jak w jakąś wyższą 


rem* — miał ładną i bogatą żonę, protektora 
siędzu i niezliczone grono przyjaciół. 
Puścił przeto wodze bujnej zawsze fantazji, 
i zasiadłszy w karczmie na prezydjalnem krze- 
śle, pił i poił drugich lub perorował w kwe- 
stjach politycznych, przeważnie dotyczących 
„Rasyniw i Lachiw.* i 

Do karczmy więc powoli zaczęło się prze- 


i nigdy nie | nosić i wiano Hafi. 


Dwanaście lat minęło. 


Pewnego jesiennego wieczora po zbiorach, 
gospodarze jak zwykle siedzieli w karczmie 


kieliszku a gospodynie z kądzielą za pa- 
4 pa przyzbach w towarzystwie Sąsiadek. 
i wiejskie zwyczajem 
SMS i hałaśliwie na gościńcu, usiłując do 
w swoich wciągnąć także milczącego I jak 
zadumanego Łósia. © 
Właśnie rozpoczęli gonitwę, 


był widpy W oddali pień ściętego drzewa, gdy 


jewskiemu, że jest m 


swoim bawili się 


której metą 


datku gruntowego o 10 do 15 pre., ale większe 
podwyższenie byłoby faktycznem przeciążeniem 
kraju*, który przez to „byłby niechybnie ska- 
zany na nieuleczone wycieńczenie*, Tak oto 
przedstawia się „ulga* pana 


wiedzieć, że da 


Na dobitkę jeszcze pan prof. Zatorski 


jn, widzi „zasłn 

an Zatorski e 
co lewica z 
podnosiła jako główn 


ministra 


| Dunajewskiego". 
potwierdza przeto 4 zti 


najzupełniej 


nistrem skarbu dla 


oprzedzony zajadłem psów szczekaniem, na 
ścięte wiodącej do gościńca, ukazał się niezna- 
jomy dziad. Z pod siwopłowej, zarosłej brod 
i takichże skołtuniowych włosów, spadającyc 
na ramiona, niepodobna prawie było dojrzeć je- 
go oblicza 
zwyczajnie 
pieczone Plamy na 

tny nałóg. , 
È Pas pióc? przewieszone miał zwyczajne 
sakwy zwane tam „besakami*, w ręku kij gra- 
bo okuty, którym się podpierał, chociaż krok 
jego silny i pewny nie zdradzał starości. 
Chłopaki przerwali gonitwę, ciekawie nań 
spoglądając, & po chwili, idąc za popędem rozi- 
granej i nigdy niekrępowanej swawoli, poczęli 
wokoło niego biegać I 
czliwie. e — 

— Patrzcie! „did. 
A zkąd wyi * 
A gdzie idziecie 9-4 
śni ho! jakie ` ti 
A co tam niesiec! 
Knysze z did'czego wesela y= wn 
krzyknął jakiś dowcipniś, nA Co towśrzys 
głośnym wybuchnęli śmiechem, skacząc coraz 
zawzięciej koło dziada i wołając: 

— Didu, dajże i nam | 

Dziad milczał, idąc Coraz 
jakoś spoglądając na rozigraną ię) | 
dziej jeszcze zdawało się rozdraźni 
opryszków : 

— Hej didu... nie słyszysz ? 

9 nie umie!... , 

— Poł a, gębę rozwiązać — wykrzy- 


~ PD dziad — a didcze wessle, diabelskie 
wesele. 


jad, łachmanami, a czerwone Wy- 
sy © policzkach i nosie zdradzały 


wolniej i smutno 
co bar- 


małych 


d ) prof. Zatorskiego |lona jaż przez Izbę, 
bne idealne postulata, wyrażane przez rosyj- | w oczach kompetentnego znawcy. Trzeba le am orid 


się z zasadami i żywiołami zachowawczemi, |tej „uldze“, przeciąžającej podatkową siłę Le króla i ukazała 


to, |narce kupieckiej. 


całą świadomością fałszu swe i ini 
3 go|dzeniu p. Mancini, 

zarzut przeciw p. Dusa, nych, a sk a 

ali- 


silnie, że ten jęknął a na brodę spadło kilka 
kropel krwi... 


skakać, urągając doku- |. 


Izby posel-|całej dawnej Rzeczypospolitej przestrzeni. Czas 
wielki, abyśmy pamiętali, że bez różnicy opinij 
Tak możnaby krok w krok zbić wszystkie |kastowych, szczepowych czy nawet religijnych 
ators i czyje bądź inune oļczuć się powianiśmy przedewszystkiem Pola- 
olityki Koła polskiego i o znacze- | kami. 

nia jego ja o „Rartji rządzącej.“  Wskazawszy 
w jednej z poprzednich korespondencji, że 
rząd, obywsjący sig bardzo długo bez wszelkiej 
partji rządzącej, w ostatnich dopiero czasach 
uznał ją w tak zwanych żywiołach środkowych, (Odmowza 
nad których porsnożeniem teraz przemyśliwa, 


-.. Przegląd polityczny. 
Lwów dnia 6. maja. 


odpowiedź ministerstwa skarbu w spra- 


lz: : 1 „Pr wie uwolnienia od opłat pożyczki kraj £ 
zpikęty be oświadczenie hr. Coroniaiego, uczy- dową koszar. Zakas fb" TA WB". 


nione świeżo z okoliczności agitacji wyborczej, |n 
Ą = i yoh obrasów nieodpowiednich. — E 
P Ly yć 4 lion pomngipnia klabu SWego Zj borezy w Przedlitawii Wycieczki dka wc 
f y m iczby 50 lub 60 głów. Ta więc|jakom na zgromadzeniach przedwyborczych. — Gro- 
wa Z) g iak M. E TAN czasach | madne wydalanie obywateli królestwa Polskiego z 
A : P Ą A 
Wyznajemy, żeśmy odbiegli od tematu. ni wo" E T E a, > gi 


Półurzędowy korespondent Czisu ze Liwo- 
wa donosi o oznajmienin ministerstwa skarbn, 
że jest rzeczą niemożliwą wyjednać uwolnienie 
od opłat skarbowych dla pożyczki krajowej w 
sumie 120.000 złr., która służyć ma na udziele- 
nie zaliczek gminom, budującym koszary. Tru- 
dności mają być zasadniczej natury, wszystkie 
bowiem podobno tego rodzaju żądania minister- 
została w niedzielę sta |Stwo skarbn odrzuca z wyjątkiem pożyczek, 
przez senat. Przy taj-| których celem jest usunięcie niedostatku, t. j. 


„rządzącej partji“ faktem i skutkami zjazdów 


od tematu tego, chroniąc się ile można kolizji z 
stróżami wolności druku. 


Rzym d. 1. maja. 
(X) Ustawa o kolejach włoskich, uchwa- 


wniejsza galicyjska kwota podatku |nem głosowaniu nad jej całością, na 149 sena- | pożyczek głodowych. 


wa GEY, po R ię nie o 10 i nie o 15|torów, 113 oświadczyło się za nią a 36 prze- 


Rzeczony korespondent pisze dalej: 


„Donosiłem przed kilku tygodniami, że w 
pewnej szkole ludowej inspektor zastał na ścia- 
[ ył nie między innemi obrazami, które mimo cha- 
sig w niej rozprawy o mary- |raktern historycznego nie zostają w żadnym 

a wczorajszem zaś posie- |związka z celami nauki, także i takie, które 
minister spraw zagranicz- | wprost szkodliwe są dla młodzieży szkolnej po 
i wam mówiłem, jest mocno | wsiach. Odnosi się to mianowicie do rozesłane- 
zakłopotany wojną mającą lada chwila wy-|go, formalnie wciskanego ludowi portretn Iwa- 


ciwko niej. Nazajutrz podpisana była przez 
ku „e W a. pl ufficiale. 

zba poselska otworzyła się w poniedzia- 
łek. Rozpoczęły 4 i - i 


knął dowcipniś i odskoczywszy kilka kroków, | karczmy, bliższej istotnie w tej chwili, niż chata 
cisną? ostrym kamykiem w twarz dziada, tak | jego rodziców. 

W karczmie, jak zwykle, rozparty na ławie 
rej wodził Ołeksa, a w koło niego majętniejsi 
Młode brytany, bynajmniei tem niezmie. |„aazdowie* pijąc słuchali światłych słów peda- 


i odgadnąć wieku. Okryty był jak szane, podniosły Śmiech i wrzawę ogromną. |goga i amfitrjona... Gdy dziad wspierany przez 


Wtem jakiś głos silny i czysty nakazał milcze |Łesia stanął w progu, nikt nie zwrócił na niego 

nie, a wśród gromadki, górujący nad wszystki- |uwagi. On za to badawczo spojrzał po zgroma- 

mi wzrostem i siłą, stanął nasępiony Leś. dzeniu, a z pod brwi jego nawisłych łysnęło 
— Cicho i precz ztąd | — zawołał z naka. | 005 jak błyskawicą, gdy obaczył śmiejącego się 

zującym giestem, a jak za ukazaniem laseczki głośno w tej chwili, rumianego i podpasłego 

poskramiacza, dzikie te zwierzęta zamilkły ; | Cłeksę. 

odstąpiły. s — To twój ojciec? — zapytał nagle Lesia 

oś wyższością fizyczną i moralną miał|po polsku. 

nad nimi przewagę wyższej istoty. — Mój, a zkąd wiecie? — rzekł zdumiony 
Przystąpił do dziada i przemówił ze współ. | chłopiec również po polsku. 

zuciem: i ) » — Zkąd?... dziwnym głosem szepnął dziad, 
— Nie bójcie się dziadku, u nas nie wszy- |OtL.. tak mi się widzi, bo... podobny do ciebie! 


= sli M ; pi I zaśmiał się głuchym urwanym śmiechem. 
się dodał ng ręką powstrzymując chwiejącego — Ej! chyba nie, didusia — odparł Leá — 
> : 


wszyscy mówią, że ani trochę. 
Dziad znowu spojrzał na niego jakby łzą 
zaszłemi oczyma, poczem Żywo i 
do szynkwasu — zawołał : 1 EBY 
— Hej żydzie! wódki! a mocnej | 
og n etni na stół srebrny pieniądz 
on rozkazujący i pokażny pieni i 
ciły uwagę wieśniaków na ri E 5 + Ojj 
— Jakijś hordyj did! rzekł jeden. 
— Pe maje, dodał drugi, 
ach, psiawiara! zakonkludował Ołeksa. 


— Wy słaby i skaleczony, 
do naszej chaty. 

Ale dziad chwiejąc się nie ruszał się z miejsca. 
Ręką wychudłą przyciskał tylko czoło, z które- 
go krople krwi sączyły się przez palce. Okiem 
zaś zdumionem i jakby olśnionem, patrzał na 
Lesia, jak na cudowne zjawisko. 

— Chodźcie, powtórzył chłopiec. 

Na ten głos, dziad zadrżał jeszcze silniej. 
Nagłym kur kg Się z rąk młodego ra 
ey, spuścił ku ziemi oczy, z których dwie grube Dzi ; : 

e ops po polieakach 1 spr ciki: "| yatarta a ang T Poda rez 

p Daakułk.. nie pójdę do waszej chaty... żądając „reszty“ i TE zi (je „AK 
Do karczmy chodźmy... do karczmy! | wająco spoglądał po otoczeniu , y 

Łeś westchnął, lecz widząc, że dziad ciągle 
drży i słania się, wspierając poprowadził go do Pda) 


chodżcie ze mną 


NZ 


na Naumowicza. Z powodu tego specjalnego Wy- 
padku Rada szkolna krajowa wydała jeneralne 


rozporządzenie do wszystkich okręgowych Rad 
szkolnych, aby w lokalu szkoły ludowej nie 
znajdowały się oprócz wizerunków świętych i 
portretu cesarskiego, żadne obrazy, niezostające 
w związku z celami nauki.“ 

Z dwu stron równocześnie dochodzą nas 
wiadomości, że w ruchu wyborczym w niemie- 
ckich prowincjach Austrji przejawia się — po- 
dobno nia po raz pierwszy, ale po rez pierw- 
szy tak dosadnie -— rozgoryczenie yrzeciwko 
delegacji polskiej w Radzie państwa, dochodzą- 
ce do rozjątrzenia i najwyższej nienawiści, któ- 
ra z reprezentacji naszej 


naród polski! 


Areną podobnych wystąpień przeciwko nam 
w duchu zajadłej nienawiści był w niedzielę 
Grac, w poniedziałek Wiedeń. W Gracu wiec 


niemiecko -narodowy uchwala manifest wybor 


czy, w którym między inuemi powiedziano, że 


posłami powinni być wybrani tylko tacy mężo- 
wie, którzy naród niemiecki bronić będą prze- 
ciwko preferowaniu Słowian, a zwłaszcza prze: 
ciwko „nieszczęsnej przewadze polskich wpły- 
wów !* 

Na dragi dzień, onegdaj, odbyło się w VII. 
okręgu Wiednia, na Neubau, zgromadzenia wy- 
borców, na któremm — niczem sielanka gradec- 
ka — przyszło do takich przeciwko nam uja- 
dań, do takiej burzy, o jakiej siejąc wiatr, ani 
może nawet nie marzyła nienawistna nam pra- 
sa centralistyczna. Na zgromadzeniu tem zda- 
wał sprawę z czynności swoich poselskich i sta- 
wiał nanowo kandydaturę dotychczasowy poseł 
Wiesenburg, który, choć naród polski dawno 
już ocenił należycie postępowanie pp. Kamiń- 
skiego i Kozłowskiego, sprawę ich wytoczył 
przed forum wyborców swoich i rozwiódł się 
nad nią szczegółowo, przyczem nie omieszkał 
bryzgnąć potokiem obelg na „bierną Polskę, 
która się żywi kosztem innych prowineyj.* 

P. Wiesenburg WAR się w końca za 
odłączeniam Galicji od Przedlitawii. Projekt ten 
nie zyskał jednak uznania wśród większości wy- 
borców, albowiem jeden z nich, niejaki Rosen 
stingi, zawołał: i P 

— Gdyby Polacy spróbowali założyć jakie 
państwo, toby zginęli niezawodnie! 

Dodać winniśmy, ża dochodząca połowy li- 
czby zgromadzonych mniejszość wystąpiła gorą- 
co, choć godnie i poważnie, przeciwko krzykli- 
wym dajcznacjonałom, którzy nie doprowadziw- 
szy do niczego, rozejść się w końcu musieli do 
domów. 

W sprawie gromadnego wydalenia z Prus 
obywateli królestwa Polskiego pisze Gazeta To- 
ruńska : 

„Ludzie ci często od 30 lat i dłużej tu 
mieszkają, pożenili się, mają dzieci w wojsku 
praskiem, a dzisiaj opuszczać muszą wszystko i 
wychodzić za granicę. Niejeden nawet nie wie, 
g ia się urodził w Królestwie, dzieckiem do 

rus przybywszy. Zdarza się, że ludzie prze- 
straszeni uciekają przed ujęciem ich i pozosta- 
wiają rodzinę w opuszczeniu. Co gorsza, wła- 
dse rosyjskie nie chcą ludziom tym dozwolić 
wstępu do kraju !* 

Thorner Ztg., nieprzyjazna Pelakom, przed- 
stawia fakta w podobnym duchu. Ten opłakany 
stan rzeczy spowodował ae polskich wscho- 
dmio-pruskich (bez względu na stronnictwa) i 
członków centrum do wuiesienia w sejmie pru- 
skim interpelacji. 


Sprawa wyborów 


do Rady państwa. 

Do p zza i Dziennika Polskiego pisze 
szanowny ks. Ruczka, że ani myśli wyrzekać 
się swej kandydatniry i mandatu z okręgu wiel- 
kiej własności Rzeszowskiego dla innego 
jakiegoś okręgu. „Mógłbym to uczynić bez nie- 
wdzięczności jedynie wtedy, gdyby moi wybor- 
cy z Rzeszowskiego, których zaufaniem tyle 
lat się cieszyłem, Sami odemnie tego żądali,“ 
powiadajszanowny długoletni były deputowany. 

Zapewne o takiem żądaniu ani się też śni- 
ło wyborcom rzeszowskim, ala tem niemniej 
sprawa się toczy i stoi w związku z inną niby 
ważniejszą, bo jak wiadomo, te swojego rodzaju 
rugi galicyjskie rozpoczęły się od okręgu byłego 
deputowanego Stadnickiego Tarnów, gdzie ten- 
że stracił podstawę, a przez Brzesko, dwa o- 
kręgi bocheńskie doszły do Rzeszowa i zape- 
wne pójdą dalej jeszcze. Dotyczyły zaś i doty- 
czą umieszczenia pana Stadnickiego w okręgu 
Brzenko, 8 gdziekolwiek pana Madeyskiego. 

Dotykając dwukrotnie jaż tego przedmiotu, 
wyrsziliśmy przekonanie, że zapewne bez wie- 
dzy i wiadomości szanownego posła Madeyskie- 
go odbywa się to rugowanie go z Brzeska, 
zkąd był posłem do dawnej Rady państwa i 
zdobył tam sobie imię. Dziś dowiadujsmy się 
niestety z autentycznych źródeł, że nie bez wie- 
dzy pana Madeyskiego to się dzieje, że owszem 
on dobrowolnie abdykował ze swej kandydatu- 
ry w Brzeskiem na rzecz pana Stadniekiego. 
Przyjaciele go zaś tłamaczą, że wobec środków 
pana Stadnieckiego niepodobna mu jest rywali 
zować z panem Madeyskim. 

Na wypadek taki godzi się zwrócić uwagę 
publiczną niezależnie od jego następstw prak- 
tycznych , które stworzyły wędrowną kandy- 
daturę jednej z najzdolniejszych sił naszej de- 
legacji. Pan Stadnicki jest, jak wiadome 
szwoleżerem naszej partji pseudo-rządowej, pan 
Madeyski zaś członkiem pentarchii przewodni- 
czącej stronnictwu centrum, mającemu obstawać 
za niezawisłością krajowej polityki i zwalczać 
ultra-rządowe zapędy prawicy: czyż więc w 
milczącym układzie pomiędzy takiemi osobisto- 
Ściami w samej nawet abdykacji bez walki pa- 
na Madeyskiego nie leży obraza moralności pu- 
blicznej, że tak powiemy! ` 

Czyż mandat pana Madeyskiego z okręgu 
gmiunego Brzeskiego opierał się na głosach 
formalnych tylko, czyż się nie opiera? na zadnem 
głębszem zaufaniu, na Żadnych zasługach, „na 
Żadnych związkach w okręgu? I czyż wszystko 
to ma zniknąć wobec... większych środków pana 
Stadnickiego, a ani własne stosunki depatowa” 
nego, ani stósunki jego wielbicieli i przyjaciół 
politycznych w okręgu nie nie znaczą? Jakżeż 
odtąd sami wyborcy mają traktować mandat 
poselski i to zaufanie, którem darzą swego wy- 
brańca!.. Wszystko na nie, wszystko nic nie 
zuaczy wobec wiekszych środków i usłużności 
prywatnej: ani różnica stanowisk politycznych, 
ani szacunek dla wyborców i przyjaciół — nie 
nie znaczą! 

Pendant do tege redzaju stosunków stano- 
wić tylko może powstawanie organów Stronni- 
ctwa Środka pod protekcją i natchnieniem or- 
ganów wszelakiej „zawisłości”. - 

Być może, że pan 5tadnicki, będąc szwo- 
leżerem rządowego Stronnictwa lecz zarazem 
biorący żywy udział w interesach bankowych, 


w Wiedniu przenosić 
się już poczyna na cały nasz kraj, ba, na cały 


ma kult szczególny, niezwyczajny u obeych 
szwoleżerów politycznych stroniących od spraw 
bankowych dla środków materjalnych, być mo- 
że, że pan Madeyski uległby w walce z niu, 
mimo wszelkich zalet na arenie wyborczej. Ależ 
ta przegrana więcej by była wartą dla kraju, 
dla jego moralności politycznej i dla ozdrowie 
nia naszych stosunków, niż wszystkie nawet 
dotychczasowe powodzenia polityczne pana Ma- 
dsyskiego, a stanowiłaby taką jego zasługę, że nia 
jeden ala dziesięć mandatów leżałoby przed nim 
gotowych po tej porażce. Kraj i wyborcy wiel 
kiej własności nie pozwoliliby na to, aby staty 
sta tych zdolności co pan Madeyski, który co 


kteru, miał nie wejść do przyszłej jego rspre- 
zentacji we Wiedniu. 


swoją wędrowną i zachwiał u publiczności wy- 
obrażenie o stałości 


kiem ! 
(°) Żółkiew d. 5. maja. Burmistrz mia- 
nia centralnego komitetu przedwyborczego, zwo- 


posiedzeń Rady miejskiej zgromadzenia przed- 


nego komitetu wyborczego. 


komitet wykonawczy, w skład którego weszli 
pp. Mieczysław Bużenin Mniszek zs Skwarzawy 
nowej jako przewodniczący, dr. Tadeusz Nio- 
mentowski i Cukier z Żółkwi, Skwarczyński, no- 
tarjusz i Zieliński, nauczyciel kieruj. z Kuli- 


rewni. 

Delegatem do centralnego komitetu przad- 
wyborczego wybrany został jednogłośnie pan 
Mieczysław bBużenin Mniszek, którego kandyda- 
tura na posła do Rady państwa z większych 
posiadłości ma wszystkie widoki powodze- 
nia, a to dzięki osobistym przymiotom kandy- 
data, jego gruntownej znajomości stosunków e 
konomicznych, i rozlicznych potrzeb kraju, tu- 
dzież gorliwemu i skatecznemu sprawowaniu 
rozmaitych obowiązków obywatelskich, zwła- 
szcza w Radzie powiatowej. 


Dziś popołudniu odbywa się w Drohoby- 


celem przedsięwzięcia wyboru komitetu miej- 
scowego dla przeprowadzenia czynności przed- 
wyborczej dla wyboru posła do Rady państwa 
z grupy miast Sambor-Drohobycz-Stryj. Odezwa, 
zwołująca wyborców na zgromadzenie. podpi- 
Sana jest przez p. Wiktora Błażowskiego. 


Ze Złoczowa donoszą Kurjerowi lwow.: W 
niedzielę nkonstytnował się komitet dla gmin 
wiejskich. W skład jego wchodzą: marszałek 
Gnoiński, zastępca marszałka Schnell, dr. Jó 
zef Wesołowski, Jędrzej Mazarski, Apolinary 
Jaworski, Obertyński i Augustynowicz Bole- 
sław. Na zjazd główny wydelegowany został 
dr. Wesołowski. 

Do komitetu z grupy 
należą: pp. Wesołowski, 


miast Brody- Złoczów 
Billet, Mijakowski, 


rać kandydaturę p. Sochora, gdyż wobec do- 
minującej pozycji Brodów, żaden inny kandydat 
przejść nie może. ` 

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczanie ; 

„Na liczne wezwania moich przyjaciół do 
stawienia mojej kandydatury, mam zaszczyć o- 
świadczyć, Że nie mam zamiaru ubiegać się o 
mandat poselski na nadchodzącą kadencję. 

Leon Thom.“ 

Z naszej strony musimy dodać, że taki zna- 
komity, Światły i pracy oddany przemysłowiec 
jak p. Thom, byłby wielce przydatny dla na 
szej delegacji, szkoda przeto, że p. Thom usu- 
wa się od kandydowania w którym z okręgów 
miejskich. 


W MKurjerze Lwowskim ogłoszoną została 
następująca Odezwa do wszystkich wyborców 
miast i miasteczek, od wyborców miasta Liwo 
wa, jakoteż z prowincji: 

„Sesja Rady państwa skończona, a wybory 
do Rady państwa na nowo rozpisane. 

„Wprawdzie istnieje komitet centralny, wy- 
brany przez sejm krajowy do przeprowadzenia 
wyborów, a zatem i do stawiania kandydatów. 
Nie wątpimy o wysokim patrjotyzmie i dobrych 
chęciach komitetu centralnego w Celu podnie- 
sienia dobrobytu miast í miasteczek, lecz nie da 
się zaprzeczyć, iż komitet centralny nie moża 
znać z całą dokładnością stosunków i potrzeb 
naszych, a tem samem osobistości, któreby z 
temi stosunkami obznsjomione, jako też z po 
trzetami miast i miastaczok naszych, praw na 
szych skutecznie bronić i dla rękodzieł naszych 
dobrze działać mogli. Czas więc i nam ocknąć 
się i zająć szczerzs i gorliwie sprawami żywo 
nas obchodzącemi. 

„Jedną najżywotniejszą, najważniejszą spra 
wą jest: podniesienie rękodzieł naszych i 
ochrona ich przed żywiołami nam wrogiemi. 

„Do tego dążyć to cel, to zadanie nasze! 

„Przeszła kadencja Rady państwa dała nam 
ustawę przemysłową, dała nam w myśl tejże 
inspektorów przemysłowych, lecz w niczem nie 
zapobiegła wyzyskiwaniu nas i szkodzeniu nam 
przez przekupniów, handlarzy, bazary, tande- 
ciarzy i domokrążców obcemi towarami, wy- 
wierających zgubny wpływ na rozwój przemy- 
słu, a tem samem upadek materjalny miast i 
miasteczek ; a dodawszy do tego, iż w rozmaity 
sposób ustawa ta przez władzę bywa interpre- 
towaną, jak to miało miejsce w Stryju i w Zło- 
czowie, gdzia wydawano karty przemysłowa na 
murarstwo ludziom niafachowym na podstawie 
jedynie świadectw przez urzędników magistra- 
tualnych wystawionych, przyjdziamy do prze- 
konania, iż stało się to z przyczyny, że w Ra- 
dzie państwa nie było ludzi, którzyby ze sta- 
nowiska praktycznego rzęcz na korzyść ręko- 
dzieł, a tem samem miast i miasteczek przed- 
stawić byli mogli. , 

„Aby więc osiągnąć cel tj. aby rzeczywi- 
ście korzystnie Wptyuąć na rozwój przemysłu i 
rękodzieł krajowych, potrzeba byśmy przy na- 
stępujących wyborach do Rady paliwa Wy- 
słali do tejże takich delegatów, którzyby po- 
siadali albo fachowe zrozumienie lub tak byli 
ze stosąnkami przemysłowemi Obeznani, iżby z 
całą stanowczością praw naszych bronili i po- 
trafili s raj nasze zaufanie. 

na 


tylko dał dowód wierności politycznej i chara- 


Czemuż, oh czemuż, pan Madeyski zamiast 
takiego trynmfu przełożył uczynić kandydaturę 


, charaktera stronnictwa, 
którego jako przewodni koryfeusz jest człon- 


sta p. Niementowski, działając w myśl wezwa- 
łał dzisiaj o 10. godzinie przedpołudniem w sali 


wyborcze celem przeprowadzania dyskusji co do 
osoby zaproponować się mającego kandydata na 
posła do Rady państwa z kurji mniejszych po- 
siadłości, jakoteż wyboru delegata do central- 
Obecni, w liczbis 
15. uznawszy się jako obszerniejszy komitet 
przedwyborczy powiatowy, wybrali ściślejszy 


kowa, Micewski z Krechowa i Starzeński z De- 


czu ogólne zgromadzenie wyborców miejskich 


Malawski i kilku innych. Zgromadzenie wy- 
borcze, odbyte dnia 3. b. m., uchwaliło popie- 


oA koniecznie potrzebnem Í dlatego-upraszamy 
P., byście w dotyczących okręgach wybor- 
czych z miast i miasteczek, wpłynęli na zawią- 
zania komitetu miejscowego, któryby wybrał 
jednego delegata i tegoż na walne zgromadze- 
nie delegatów we Lwowie d. 14. maja b. r. od- 
być się mające wysłał, o to w myśl uchwały 
Zgromadzenia wyborców rękodzielników i prze- 
mysłowców lwowskich d. 3. maja odbytego w 
Skutek ogólnych życzeń wyborców rękodzielni- 
ków z okręgów Sokalskiego, Taraopolskiego 
Kołomyjskiego, Śniatyńskiegu, Krakowskiego, 
Tarnowskiego, z miast Przemyśla, Gródka, tn 
dzież okręgn Drohobyckiego i Stryjskiego. 
„Głównym celem Zgromadzsnia delegatów 
d. 14. maja, będzie omówienie, jakich kandyda - 


nam przedstawić centralnemu komitetowi, tu 


czek, a z których dwóch jako rzeczników okrę 


swego grona powołać zechce. 

_ „Czas już wielki, by przemysłowcy, ręko- 
dzielnicy i w ogóla wyborcy z miast i miaste- 
czek mieli w Radzie państwa reprezentantów, 
ale tych szczerych i gorliwych obrońców praw, 
słnszności i sprawiedliwości, tych wytrwałych 
bojowników, którzy nie rozumieją, co to jest z 
placu walki się cofać, którzy nie będą dla sie- 
bie zdobywać 'synekur i stanowisk, ale 
głównis czuwać nad podniesieniam miast i mia- 
steczek. Dlatego nie wątpimy, iż panowie dele- 
gaci z całego kraju z okręgów miejskich staną 
jak ieden mąż d. 14. maja we Lwowie o godzi- 


dowód szczerego zainteresowania się sprarą 
krajową Lwów d. 5. maja 1885. Michał Wali 
chiewicz. Stanisław Niemczynowski.* 


Podpisani na tej odezwie należeli do owego 
zebrania rękodzielników lwowskich, które w ro- 
cznicę konstytucji Trzeciego maja „przeszło do 
porządku dziennego nad Gazetą Narodową* — jak 
z tryumtem obwieścił swoim chlebodawcom or- 
gan „lokajalności.* Nie jesteśmy dziećmi, abyś 
my się martwili „zapaleniem rzepy w polu*—i 
nis przechodzimy do porządku dziennego nad tą 
odezwą podpisanych. Powtarzamy ją w całej 
rozciągłości — Z wszystkiemi niewłaściwościa- 
mi, z wszystkiemi myłkami, którebyśmy wręcz 
jako zmyślenie napiętuować musieli, gdybyśmy 
od obu podpisanych na tej odszwie wymagać 
mogli znajomości spraw parlamentarnych. 

I tak niewłaściwie twierdzi odezwa, że 
komitet centralny wybrany został przsz sejm 
do przeprowadzenia wyborów, a zatem i do 
stawiania kaudydatur. Jedno i drugie 
twierdzenie jast mylne. Nis səjm wybierał, ale 
polskie Koło sejmowe — jest to wybór prywa 
tny a nie urzędowy. Zaś co do kandydatów, 
powiada $. 10. uchwały sejmowego Koła pol- 
skiego z d. 19. października r. z., że „miejsco 
wa komitety przedwyborcza przedstawiają cou- 
tralnemu komitetowi (oddziałowi jego krakow- 
skiemu lub lwowskiemu) kaudydatów dla wy- 
borów z muiejszej posiadłości, a kandydatów 
z miast podają do jego wiadomości“ — a w $. 
11. wyraźnia powiedziano, że komitet centralny 
„zatwierdza kandydatów poselskich dla o 
kręgów wiejskich i ogłasza kaudydatów po 
selskich dla miast". A zatem komitet cen- 
tralny nie stawia kandydatów. 

Pp. autorowię odezwy żle uczynili, prze- 
chodząc mad Gazetą Nar. „do porządku dzien: 
nego*, bo gdyby ją czytali, to byiiby w niej 
znaleźli powtórzoną przed tygodniem ową u 
chwałę polskiego Koła sejmowego z d. 19 pa: 
ździernika, którą“ utworzony został centrainy 
komitet wyborczy, i nie byliby popełnili takich 
niewłaściwości i myłek. - 

Gdyby pp auiorowie odezwy znali przebieg 
sprawy przemysłowej w Radzie państwa, nie 
byliby wystąpili: z taką bundiuczną a krzyw- 
dzącą w najwyższym stopniu apostrofą, zawart. 
w ostatnim ustępis odezwy. Cokołwiekby za- 
rzucać chciano naszej ostatniej delegacji — to 
tylko skrajna niewiadomość sprawy może wojo- 
wać przeciw niej zarzutem synekur i stano- 
wisk, cofaniem się z placu walki, brakiem po- 
jęcia szczerości, słuszności itd. odnośnie do 
Sprawy przemysłowej. Owszem naraża- 
jąc się wobec rządu i lewicy, z niezłomną sta- 
łością a nawet uporczywością, wymową, pracą 
i znajomością rzeczy polscy członkowie komisji 
przemysłowej Izby posłów, pp. Biliński, Cha- 
miec, Mieroszowski itd. wywalczyli w uchwalo 
nych i sarkcjonowanych dotąd działach ustawy 
przemysłowej to właśnie, co rękodzielnicy w 
nich tak wysoko csnią. W całej delegacji, a 
zwłaszcza w jej członkach komisji przemysło- 
wej tylko uczucie politowania nsd niewiadomo- 
ścią autorów odezwy budzić możs ta apostrofa. 

Przeciw zwołaniu wiecu rękodzielrików i 
przemysłowców, jak odezwa proponuje, nietylko 
nic niemamy, ala owszem pragniemy, aby wiec 
hył jak najliczniejszy, będąc przekonani, że na 
nim obok pieczy Spraw rękcdzielaiczych i prze- 
mysłowych, wysoko będzie postawiony sztandar 
sprawy powszechnej kraju i narodu. 

Nic też niemamy przeciw tema, aby komi- 
tet centralny wezwał delegatów, o jakich ode- 
zwa wspomina, jeżeli dla lepszego przeprowa- 
dzenia akcji wyborczej uzna za potrzebne, obok 
oglądania się na przepisane konstytucją kurje 
i okręgi wyborcze, oglądać się także na po- 
szczególne warstwy społeczeństwa. 


Sekretny okólnik. 


Kijowski jenerał-gubarnator Drenteln roze- 
słał, jak donosi Dziennik Poznański, do preze- 
sów sądów okręgowych okólnik sekretny treści 
następującej : ' 

„Rejent starszy jadnógo z okręgowych są. 
dów w południowo-zachodnim kraju napotkał 
trudności przy rozstrzygnięciu kwestji, jakie mia. 
nowicie świadectwa xa nabycie w południowo- 
zachodnim kraju posiadłości ziemskiej udzielone 
wyjątkowo od prawa = dnia 10 grudnia 1865 
roku uważać należy za takie, które straciły siłę 
obowiązującą w skniek ukazu rządzącego sena- 
tu z dnia 26 stycznia rb. 

W odpowiedzi na to zakomunikowałem, że 
według sensu właściwego żurnalu komitetu mi- 
nistrów, który otrzymał potwierdzenie najwyż- 
sze, lecz nie jest przeznaczony doogłoszenia 
zawierające się w nim i opublikowane w ukazie 
senatu rządzącego z dnia 26 stycznia 1885 r. 

rawidła o przyznaniu nieważności świadectw 
akowych rozszerzać SIĘ MA: 

a) na te osoby pochodzenia polskiego, które 
dotychczas na mocy osobnego najwyższego roz- 
porządzenia wyjęte z08 z pod działania pra- 
wa z dnia 10 grudnia 1865 r. — i 

b) na wszystkię osoby pochodzenia nie ro- 
syjskiego. = 

Dla tego też wszystkie świadectwa wyda- 
ne dotychczas a) osobom polskiego pochodzenia 


tym celu wzajemne porozumienie się' wyjętym z pod działania prawa z d. 10. gru- 


tów z prowincji, z miast i miasteczek Wypada 


dzież wybranie delegatów, z którymi wspólnie 
mają działać okręgi wyborcze miast i miaste- 


gów wyborczych miejskich centralny komitet do 


nia 3. w sali ratuszowej, a tem samem dadzą 


przywiślańskiego kraja (pochodzenia nie uni- 
ekiego), nia przypisanym do gmin miejscowych, 
d) tym niemisckim kolonistom, którzy przyjęli 
poddaństwo rosyjskia i zostali przypisani do 
gmin mieszczańskich lub włościańskich, i e) 
Czechom, powiuny być uważane jako takie, 
które straciły moe, a osoby posiadające 
takie świadectwa uważać należy za nia mające 
prawa do nabycia w kraju południowo zacho 
dnim posiadłości ziemskiej. 

Prócz tego nieztóre Świadectwa wydane w 
okresie dwudziestoletnim 0d 1865 do 1885 r. 
przez ministerstwo dóbr państwowych (dome 


znane w zupełności j 
ścisłemu o pochodzeniu rosyj 
skíem osoby, pragnącej nabyć w południowo 


Dla uniknięcia zatem w praktyce jakich- 


wuętrznych w tym celu, ażeby jeżeli w notar- 
jacie, znajdującym się w cbrębie pańskim, na 
potkały się trudności podobnego rodzaju, usta- 


sowanie Żurnalu komitetu ministrów, który sant- 
cjonowany zostuł przez władzę najwyższą d. 
27. grudnia 1884. 

Za obowiązek uważam dodać, ż2 nznanem 


od zastosowania tego prawa w praktyce tylko 
w Stosunku do tych osób pochodzenia polskia- 
go, które zamieszkują w południowo-zachodnim 
kraju na prawie czynszowsm i to w takim tyl- 
ko razie, jeżeli osoby te objawią chęć nabycia 


prawie czynszowem, gdyż podobną drogą ułatwi 
się w praktyce urzeczywisinienia projektowane- 


przez ułatwione im nabywania ucząstek tako- 
wych na prawie wykupu. 
We wypadku tym tak świadectwa jnż wy- 


dawały nadal, zawierają i zawierać będą ścisłe 
określenia tak samej miejscowości, w której 
znajdnje się ucząstka ziemi, jak jsj obszary. 


jące moc obowiązującą i po wydaniu prawa z 
d. 27. grudaia 1884 r.“ 
Z okólnika przytoczonego widzimy, że pod 


kowanym, lecz że są i takie prawa, które mają 
moc obowiązującą, chociaż nie zostały ogło- 
BŁONA. 


cudzoziemcy, 
rosyjskie, nie mogą nabywać posiadłości ziem- 
skiej na Litwie i Rusi, chociaż ukaz grudniowy 
nic o tem nie wspomina. 

Po trzecie, że Czesi, koloniści, nawet ci, 
którzy przyjęli poddaństwo rosyjskie w rzeko- 
mo słowiańskiem państwie, nie mogą nabywać 
majątków. 

Wreszcie po czwarte, że nawet pochodzenie 
rosyjskie nie daje jeszcze prawa do nabywania 
majątków, gdyż, jak objaśnia okólnik Drentel 
na, może nie być ściśle rosyjskiem. 

Prawo to skierowane i przeciw osobom na- 
rodowości małornsińskiej Jednocześnie z prze- 
śladowaniem polonizmu w Rosji zwykle rozpo- 
czyna się represja przeciw elementowi małoru 
sińskiemu. Ostatnie liczne rozporządzenia ty- 
czące Się nabywania majątków potwierdzają to 
w zupełności. Jedni tylko czynszownicy mają 
prawo nabywania tych ucząstek, które znajdują 
się w ich posiadaniu z zastrzeżeniem, jeżeli na 
to uzyskają pozwolenie jenerał - gubernatora. 
Czynszownicy tacy są przypisani do gmin wło- 
śviańskich, podlegają władzy wójtów gminuvch 


4 |i znajdują się w stadjam przechodowem. Tak, 


Że rząd moża nie bez podstawy jest zdania, że 
się zleją zupełnie z włościaństwem i stracą 
wszelką cechę polskości. 

Prócz tego i włościanie kupując ziemię, 
muszą się wykazywać świadectwami władz ad 
ministracyjnych, ża posiadają ich zezwolenia na 
knpno ziemi, a to rzekomo w tym celu, aby ich 
rosyjskie pochodzenie było niewątpliwem. 

Co to zaaczy przy opłakanej korupcji, wia- 
doma aż nadto dobrze. 

(RC BLUE WiEm: T R "| 


Kronika miejscowa i zamiejścowa, 


Lwów dnia 6. maja. 


* taa powietrza. Obsorwatorjaa szxoiy poll- 
teshułsznaj donani: 

Deszcz padał przerwami, opad jego na dobę 
wynosił do godziny 8. dzisiaj z rana 16, mm 
Średnia temperatura dni” była 12,,, najwyższa 
18,0,, najniższa dzisiaj a rana 10, C. 

Przy wietrze SW i średniej temperaturze dnia 
około 12,9 C. przewaźnie pochmurno,  powietrse 
nadmiernie wilgotne, deszcz» przerwami. Zachodzi 
obawa dłuższej niepogody, a prawdopodobnie na 
stąpi z podnieBisniem się barometra obniżenie tem- 
psratury. 

* P. Ludwik Rawicz Rojek, dyrektor galicyj 
skiej Tabnli krajowej obshodzi dzisiaj 402et ni 
jabileusz swojej stażby raąlowej — nictylko 
prawy urzędnik, ale oraz zasłużony badacz na pola 
archeologii a w eresególności heraldyki polskiej, 
prsoz wiele lat kierownik Archiwam starożytnych 
aktów grodzkich i ziemskich Rnóczypospołitej Pol- 
skiej (zostającego obecnie pod zarządsm Wydziału 
krajowego), członek Wydziału krajowego, lwow- 
skiego Towarzystwa archeologicznego, członek ko- 
misji archeologicznej w Kijowie, do której wraz s 
śp. B elowskim powołany został, tudsież były sa- 
kretars lwowskiej Izby noterjalnej. Starość jesz 


cza ani się tkngła sacnego jnblata, mimo tyln Ist 
Daj mu Boźs jeszeze długie 


slużby i pracy jego. 
lata przeżyć w taj męzkiej 
ducha! 

* |ntromizacje ke. motropolity. W uzupełnie- 
niu wczorajszego episu, wypada nam tylko powtó- 
rzyć, że ceremonie kościelne odbyły się ściśle podług 
przepisanego rytuału. U wrót cerkwi ów. Jura wy- 
chowanki instytutu Bazylianek, powitały ks. metro- 
politę, sypiąc kwiaty. — W świątyni znajdowali 
się jaż, marszałek krajowy dr Żyblikiewicz, człon- 
kowie Wyds. krajowogo JE. Smolka i Władysław 
hr. Badeni, poseł Dawid Abrahamowicz, JE. namie- 
stnik Zaleski, radcy namiestnictwa, oraz profesoro- 
wie uniwersytetu. 

Po zajęcin miejsc przez ks. arcybiskopó w Mo- 
rawskiego i Issakowicsa iks. bisknpa Połeszk, me: 
tropelita rozpoczął nabożeństwo, w czasie którego 
ks. Karaezowski, kanelera konsystorjalny, odczytał 
bullę papieską po łacinie, a ks. kanonik Szwsdzjcki 
wygłesił ją z ambony w języku raskim. — Nastą- 
piła potem ceremonia przywdziania szat i wręcze- 
nia insygniów metropolitalnych; ks arcykiskup Iosa- 
kowicz nałożył kz, metropolicie paliusz. Na prze- 
mową powitalną Kuastosza kapituly ks. Platrusze- 


świeżości zdrowia i 


dnia 1865, b) cudzoziemcom, c) wychodźcom z 


nów) i jenerał-gubernatorów nie mogą być u- 
za odpowiadające żądaniu 


zachodnim kraju majątek na własność według 
zapatrywania się komitetu ministrów  Sankcjo- 
nowanego przez monarchę d. 27. grudnia 1884. 


kolwiek nieporozumień i powątpiewań w tym 
względzie, odniosłem się do ministra spraw we- 


nowione zostało w praktyce jsdnostajne zastó- 


zostało przez rząd za rzecz możliwą odstąpić 


na własność tych mianowicie ucząstek, które 


znajdują się w ich sukc"syjnem posiadaniu na 


go przez rząd urządzenia bytu czynszowników 


dane przezemnie, jak i te, które będą się wy- 


SŚwiaductwa takowe uważać należy za ma- 


daui rosyjscy ulegają nietylko prawom opubli- 


Powtóre, że nietylko Polacy, lecz nawet i 
którzy przyjęli już poddaństwo 


wilcza, odpowiedział aroypastórz, podnosząc jedność 
cerkwi ruskiej z kościołem rzymskim. 

Po ukończeniu ceremonij kościelnych, wyszedł 
ks. metropolita w atystencjj duchowieństwa na 
balkon i udzielił zgromadzenemu ludowi błogosła- 
wieństwo, 


* |nteresowana raklama, Tutejszy organ 
lokajalay nazywa „najnieprzyzwoitazym sposobem“ 
„inwektywą' ujawnienie przez nas ścisłego zwiąsku, 
jaki zachodzi pomiędzy pismem tygodniowem Głos 
polityczny, głossącem się organem „órodka* i jego 
redaktorem i wydawcą a tntejszym loksjalnym or- 
ganem. Więcej nie a nic jak osytelniey sobie tła- 
two przypomną, nie powiedzieliśmy o tygodnikn 
krakowskim, wspominając o jego wychodzeniu. Or- 
gan tntejszy dodaje wprawdzie przez własny wy- 
wód logiczny, że oświadczamy, iż z tem pismem 
nie chcemy wchodzić w stosnnki żadne, aleśmy tego 
nie powiedzieli. Organ lokajalny nie zaniedbuje 
bo też okoliczności, aby swemu pomocnikowi uczy- 
nić reklamę nawet ze wzmianki naszej i własnych 
przekręcań wykrzykując: „Inwektywy Gas. Nar. 
podniosą tylko w opinii publicznej znaczenie kra- 
kowskiego plama i obudzą dla niego sympatję* jak 
gdzie i jak jakiej opinii, dzięki Bogn! dodamy. 

Co do stanowiska naszego wsględem t. s. stron- 
niecwa centrum, to ono jak i do wszystkich innych 
stronnictw krajowych, leży szeroko rozłoźone przed 
oczami  pabliczności na wszystkich niemal szpal- 
tach naszego dziennika, a rywalizować z nikim nie 
potrzebujemy i zmieniać się też one jedynie może 
w miarę zmiany p litycznej natury tych stron- 
nietw dla kraju. 


* Składki na pomnik á. p. dr. Tad. Zulińskie- 
go. Dalszy ciąg spisu osób, które nadesłały należy- 
tości za dzieło o „Życia i pracach Dachińskiego* : 
pp. Aczkiewicz s Romanowa, Aywas z Jasionowa, 
Brzankiewicz z Chorostkowa, Budsiński z Hrymi- 
dowa, Bohdanowiez s Matijowic, ks. Białkowski z 
Kopeczyniee, ks. Babik z Rośniatowa, Burzyński z 
Uhrynowa, Chent z Podwysokiej, Ciemirski s Kli- 
aka, Cieński x Rohacsyna, Czajkowski z Łaczyc, 
Cielecki z Porehowy, Duniewicz z Widaczs, dr. Dę- 
bicki z Kołomyi, Dydyński z Krzemiesnej, ks Drą- 
giewicz z Obertyna, ka. Fijałkowski z Dawidowa, 
Flechner z Jasienia, dr, Filipowicz z Sokala, Fe- 
dorowicz z Klebanówki, Grocholski z Oserdewa, 
Gułębski z Piławy, Gottlieb a Dołhomościsk, Gnolń- 
ski z Krosna, Hordyński s Borszczowa, Habicki z 
Ożyłows, H rolyński z Kossowa, Ibjańaski z Jaro- 
sławia, Jarkswski z Kopeczyniec, Józefowios z Pi- 
łatkowiec, Jasiński z Zshajpola, ks. Jachimowski z 
Koropca, Kotarski s Krakowa, dr. Kwiatkowski ze 
Stanisławowa, Kraus z Sokala, Krzysztofowicz z 
Mądzelówki, Krzeczanowicz s Lesiecznik, Krzysz- 
tofowiez z Kornicza, Kępliez s Romanowego siola, 
Kierski z Dobromirki, Lewandowski u Bełzca, Le- 
nartowicz z Horoceaki, br. Lewartowski z Myś e- 
nic, Lewicki s Koniuszek, Ładański se Zwichla, 
Mochnacki ze Stanisławowa, Miazga s Czermazy, 
Mysłowski s Koropca, Morawski z Orzechowa, Mi- 
cawski z Tnezap, ks. Mandyczewski s Nadwórny, 
Mosiewicz s Hodowa, Mieczkowski z Torpiłówki, 
Machnowski z Zuszyc, Nikorowicz z Ulwówka, Neu- 
burg z Oberiyna, Olszewski z Sietnizy, Olszewski 
s Rzepienika, hr. Potoeki z Marjampola, Postruski 
z Wojniłowa, Poróchowski z Szumańkowiee, ks. 
Porges z Gumnlsk, Petrowicz z Przybówki, Prze- 
drzymiercki s Sierakowiec, Pietraska z Riwa, Pu- 
chaiski s Dworzec, Piotrowski ze Strzałkowiec, 
Passakas z Wittlówki, Rodakowski s Swisternik, 
Rudroff z Szwejkowiec, ks. Radziszowski a Kacza- 
nówki, Kosinkiewicz s= Saesytowiec, Sm ałowski z 
Radek, ks. Stasicki z Krzywony, Sząpski s Jasi- 
czowa Szeliski z B horodozan, Starczeweki z Ulu- 
csa, Starzewski z Podhorzec, ks. Smoliński z Do- 
mcesławis, Skrzystcyreki w Chartanowies, ks, kar- 
nki z Ri:sohanowiec, ka, Sawa s Tłumacza, Siwiec 
ki z Cieniawy, Schnell z Fiulejówki, ks, Szydłow- 
ski z Staromi:jszczyzzy, k» S.ersznik z Medyni, 
Tabaczyńwki s Wróblowie, Tonżyński s Krasiczy- 
na. Urbański z Dubrosina, Ujejski z Pawłowa, Wi- 
aniowska z Kosowa, Wiśniewski z Kujeza, Wi- 
śniewski z Ciemierzyniec, Wasilkowski z Pieszo- 
wie, Wojnarowski z Okna, Zawistowski z Kupcsy- 
niee, Żywieki z Baryczki, 

Naddatki nadesłali: pp. hr. Gołęchowski z 
Łosiacza 70 cant., Kopczyński z Roznoczyniee 1 
zł, 70 ct, Piotrowska ze Skowiatyna 1 zł, Pa- 
wlikowski z Jiedlisk 1 zł, Szeliwki s Chodaczkowa 
L sł., ks. bisk, Solecki 3 zł 70 6, ks. Tarczyński 
z Magierowa 70 ct., Wybranowski Leoncjnas 70 et., 
Wasilewski Tad. z Sienkowa 4 zł, Żurowski z My- 
ezkowa 70 ct, 


* Kolonls wakacyjne. Rachunek z dochodów 
| wydatków zoazłorocznych kolonij wakacyjnych 
zamknięty został z niedoborem, wykazanym w 
kwocie 53 zł. 14 ct. 

Po zamknię:in rachunków wpłynęły na rzecz 
tegorocznych kolonij wakacyjnych następujące da- 
tki: 1. Z puszki w biurze Towarzystwa pedagogi- 
cznago 5l ot. 2 Strzelec w kasynie miejskiem 5 
zł 3 Przes administrację Gazety Narodowej 2 
4. Strz'lee w handla p. S. Kóhłera 3 sł. 26 
5, Strzelec w kawiarnł wiedeńskiej 20 sł. 2 
ct. 6 Zwyika z bankietu 4 sł. 38 ct. 7. Dyr. 
Fr. Szpetmański b zł. 8. Subwencja Wys, sejma 
krajowego 100 zł. 9. Strzelec w kawiarni Schnel- 
dra 68 ct, 10. Strzeles w handia p. S, Kohlera 3 
zł. 50 et. 11. Strzelec w hotelu Zorża 25 zł. 2 
ct. 12. De. Antoni Mars 3 Krakowa 10 zł. 18. 
Dochód x wieczorka p. Gustawa Fischera 50 zł. 
14. Towarzystwo bilardowe w kawiarni Schnoidra 
3i zł 31 et. 16, Tok samo. 4 sł, 16. P, Budz. 
w kasynla miejskiem 50 ot. 17, Towarcyswo bl- 
lnrdowa w kawiarni Sebneidra 2 zł. 18. Strzelec 
w kasynie miejskiem 3 zł. 65 ot. 19. Strzeleć 
w restanracji „Pod Graszką* 3 zł. 71 ct.; razem 
wpłynęła więc aa rzecz tegorocznych kolonij waka- 
cyjnych kwota 246 zł. 54 et. 

Umieszczenie dla kolonii chłopców jest na ten 
rok zapewnione w Haocłe Korostowskiej majętności 
br. Rudolfa Kinskyego, zaś dla kolonii dziewcząt 
w Lisowicach pod Morszynem w budynku dz erza- 
wionym prsez Stowarzyszenie łowieckie, którema 
przewodniczy p. Włod. Brzowski z Pantałowie. 


* Wydział kasyna miejskiego przypomiaa pp. 
członkom, że nadzwyczajne przedstawienie amator- 
skie odbędzie się nieodwołalaie w czwartek dnia 7. 
b. m. Odegransm bodzio „Zaboboz czyli Krako- 
wiacy i Górale“ operą narodowa w 3 aktach. 
Lista otwarta. Zamknięcie listy sastąpi bezwarun- 
kowo w czwartek o godz 4. popoładnin. 

Początek o godzinia 7. miecz :rem. 


* Konkurs. Rektorat szkoły politechsicznej o- - 
głasza konkurs do d. 15. czerwca b. r., celem ob- 
sadzenia nowo ustanowionej nadzwycżajnej, owen- 
taalnie zwyczajnej katedry matematyki w tutejszej 
szkole połitechnicznej. Polania o powyższą katedr, 
wystosowane do ministerstwa wyznań i oświecenia 
i zaopatrzoge W potrzebne dekumenta, jako też w 
dowody dokładnej znajomości jęsyka polskiege, na- 
leży wnieść do rektoratu szkoły politechnieznej we 
Lwowie przed upływem terminu konkursowego. 


* Nominacje. Ks. dr. Jan Bartoszowzki 
mianowany został zwyczajnym profesorem teologii 
pastoralnej, s wykładem w języka ruskim, za uni- 
wersytecie lwowskim. 


j : - d 6.55 do 6.75 zł, — nowe od 

* mil. Elewowie weterynarji: | gów lasu, w tem do 6 tysięcy kloców i tysiąc sā- |żyto gotowe o , 
Jan A a a N K wiestśski, Sylwester Krucz- | gów jodłowych. Mniejsze pożary leśne zdarzyły się| —.— do —.— zł., jęczmień browarny gotowy od 
kowski, Stefan Janowicz i Leon Lubliner mianowa- |w trzech innych miejscowościach. 7.85 do 8.10 zł., pastewny od 6.75 do 7.10 zł., — 
x zji, pierwszy przy 8. pułzu Do naszych różnych a mnogich dolegliwości, | owies od 6.75 do 7.05 zł, — hreczka od 7.35 do 


ni ssystentami weteryna : J k pie anr e a 6 4 
11. pnłku artylerji. Wszyscy |jakie nas trapią, doliczyć jeszcze należy tyfas, któ- |7.65 zł., ukurudza  zeszłoroczn o 
man ear i ET weterynarji. ry w Rejsy si poon - mieście grasuje, a to w |6.75 z. PAPĄ” nowa od 5.50 RZ 2a sek Wedella o podatek 
* P. Leon Syroczyński, inżynier Wydziału | dwojakim gatunku: jako zwykły i piómiety. eh proso k: —.— do —.— zł, — jagły od —— do 
krajowego, jak nam donoszą, wyjeżdża w tych bec silnego przednowku między pa 9 q ię: Aa f 
dniach do Antwerpii na wystawę. należy głodowego tyfasn. Brok doktorów medycyny Zboża strączkowe za 100 kilogramów, 


daje się silnie czuć po zejściu z tego świata dwóch groch do gotowania od 8,— do 9.25 sł. -- groch 


* Sekretarzem gal. Towarzystwa kred. ziem- zdolnych lekarzy a podczas słabości trzeciego. — pastewny od 6.60 do 7.95 zł, — soczewica od 


skiego został mianowany dr. Artur Wiktor. (Do- 
sekretarz p. Apolinary Stokowski , ; - 
przeskodsi BA emeryturę). — Drohobycz, d. 5. maja. Przed paru dzia- bobik od —.— do —.— zì, — wyka od 5.50 do 


3 . |ml przybył tu antor „Czarnej księgi" p. Włady-|7,— zł. 
* Przeniesienie. Komisarz powiatowy Włodzi- Li Czaplicki i dnła 7. b. m. mieć będzie odczyt Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 


mutno jest — bardzo smntno W każdym względzie. | _-_— do —.— zł, — fasola od 8.— do 14.— zl., Paryż d. 6. mają. (Pryw.) Wedle odebra- 


Berlin d. 6. maja. Konsul jeneralny Nach- KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


tigall zmarł 20. kwietnia aa łodzi kanonier- Wiedeń, dita 5. Maja. 1885 
skiej „Moewe“ na petnem morzu na zimną fe- 
brę. Dnia 21go pochowany przy Cap Palmas. F 

Berlin: d. 6. maja. Parlament przyjął wnio- j| Aipiny 40.7 


gdsira 1. w'sc: 42. popołudniu. 
5 Wag. akcja kr. 288.— 
giełdowy aż do §: 30.| Aaglo-Austr.. 10075 > Uniozsbaak T 


z tą poprawką, Że przewidziana rewizja ksi Kole! Xar, Lei. 255.50 Zordbaka 241.50 
kupieckich eko w razie podejrzenia, rA się = Xc!i Poład. 13225 Koiej alfóld. 180.50 
podatku uchylono, przedsiębraną będzie. Bis. | Felej p. Elèb. 300.25 Kociejlw.-czem 225.— 
mark zalecał, aby arbitrażę uwzględniono przez | Wsz. Nordostb. 170 26 Wied. Comzneał 122 25 
zwolnienie od tego pedatku weksli. Weg. ebi. p. sł 106.50 Kibotzl. 170.— 


Weg. cis, lezy r. 118.50 Liad-Bank 98.40 
ZA. ren. węg. 4'/, 95.85 Bankvereir. 102.25 


nych tu wiadomości, nie jegt król duński skłon- 4 
nym przyjąć obowiązków rozjemcy w zatargu Ros. rabel. pap. 1.23. /, Losy wegier. 115 
angielsko-rosyjskim, a to z powodu, że tak z 


Galie. iademn. 102.75 Kredytowe —— 


eeano wii o Syberji w sali gimnastycznej. Sądząc z przyjęcia |36 do 50 zł., najprzedniejsza od —.— do —.— Zł., angielską jak z rosyjską dynastją jest spokre- a pocokienje sprzyjająca. 
ZSR. : l Serdecznego, jakiego doznał po swem przybyciu ze) przednia od —.— do —, -- gł,, — tymotka od —. — | wniony, ale nieporozumienia mają zostać wkrót- Wiedeń, dnia 5. maja 

* A en aka w | ac: w strony tutejszych powe£, pa! yev ari że na|go —.— zł, - anyż ros, od —-.— do -2 ye ce załatwione przez bezpośrednie układy oba- godzina 10 min. 80 przed południem 
zi. Zapo y w Boryni, powiatu liczna zgromadzi zię publiczac è płaski od 33.— d — mł, — kminek o | : A 
kokiego. odczyt jego licz PN BE» 4£ sl., dwa gabinetów. Akcje kredyt. 87.10 lo-austrj. 100.— 


Londyn 6. maja. W Izbie gmin oświadczył | Kolej Kar. Lud 255.— Kolej poładn 131 25 


* Datok. Dla matki 12-ga dzieci, prsy ulicy 1h N : ak | j 
uzyka 1 literatura. asiona olejne za 100 kilogram.: rzepaź | Gladstone : Skutkiem zawartej umowy, że wy-| Usionsbank 76.75 Napoleondor 9.84 

KM IŻ l. 10. Józef Swlatopełk Zawadzki Teatr, "= P. nv. a aa zimowy od 11. — do 19,— zł, — rzepak letni rt miana zdań co do maj wakalejsze) kwestji spornej, | Rossyj banku. 23 Uspoeobienie: słabe. 

sc — Repertenr teatralny. Dzisiaj we 9 C111.— do 13. — zł, — rzepik zimowy 0d —.— 20| mianowicie o regulowaniu granicy ma się odbyć n a A 
; * przejechanie. Jakąś młodą dziewczynę, prze- |6, maja na dochód pani Adeli Żelazowskiej|__ __ "DE. rzepik letni p L do — = zły=|w Londynie, ak i f dakdóś, ka Obra. moris: dnia 5. maja 
(jet > e mleczarski na nlicy mł" po raz Ba 7 tere sile“, kom. W 3 | rzepik jesienny od —.— do —.— do zl, -- by było, gdyby on i dtevart natvehmiast do godzina 5 minut 86 po południu. 
zny. Nieszczęśliwa zgruchotane ma nogi i jedną |zkctąch przez J. A. Święcickiego. Inianka od 9.85 do11,— zł, — nasienie Jniane |T ondynu przybyli. Pallmall gazette powiada: k. banim. 304 — Akcje kred 16.5 
rękę. Woźnioę odstawiono” sa policję. Przy tej apo- W piatek 8. maja. Pierwszy guśclnny WYStĘP |og 11 — do 12.26 zł, nasienie konopne od —— Anglia nfą zajęta portu Hamilton, i nie zajmie, Lombardy 286. — Galicjskue A 1068s 
sobności godzi się xwróeić uwagę policji, że zwła- ip, Bolesława ŁLadnowskiego, artysty teatrów |go _ z), dyż pokój teraz zapewniony Poł. wsokod. - 6910 Austr. bank 16465 
szoza roswńżący p.eczywo różnych piekarni ma) | warszawskich: „Otello“, tragedja w 5 aktach Nafta za 100 kilogram.: zwykła od 15.— do 7 : z 


zwyczaj pędzić przez miasto wyciągniętym kłasem, 
jakby nrsądsali sobie wyścigi po ulicach. Jest to 
karygodne lekceważenie bezpieczeństwa publiczno- 
go — a o wypadek tak łatwo! 

* Z Krakowa, 5. maja. Dziś w połndnie cd. 
był się w kościele św. Piotra ślnb hr. Eleonory 
Husarzewskiej 2 ks. Andrzejem Lnbomirskim. — Hr. 
Alfred Potocki odjechał dziś do Wiednia; ka. bi- 
sknp Danajewski spodziewany jest z powrotem z 


Szekspira. Z kupione s datą 1. maja WAŻAG 84 | 16, __ gł, salonowa od 20.— do 21. — zł. 
w plątek 8. maja. Chmiel za 56 kilogrm.: od — do — zl, za 
Drogi występ p. Ładnowskiego w poniedziałek, | 100 kilogrm.: ret 60 do "śm S 4 

w kom. Zalewskiego: „Przed ślubem". Wolna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
Pobliczność nasza żywo się zajmuje wystę- Spirytus za 10.000 litrów procent. gotowy 
pami znakomitego i wielce sympatycznego gościa | od 28.75 do 29.10 zł. 
warszawskiego. Pokup biłetów nadzwyczajny. ów): 
P. Tadeusz Skalski, wyjeżdżając po żonę Geny zboża (a 100 kigram ch i 
do Mentony, otrzymał czternaztodniowy urlop. Do- ków 5 ja. Pszenica żółta od —.— 
Rsyma 7. b. m. — Towarsystwo przyjaciół zetuk |njęsjonia niektórych tutejszych pism, jakoby w skn- PE * owola od 8-60 do 8-75, biała ud 9-10 
pięknych powzięto mys! nrządzenia w Snkiennicach | tek nieporozumień z dyrekeją teatru wziął dymisję, | g, 9-40; — żyto od 6-85 do 7'85; — jęczmień od 


stawy prac Artnra Grottgera. Pragnąc ten sa- łk te na fał h domy-|7. a ‘30 do 770; — 
zi doprowadzić do skntkn, dyrekcja Towarzy- «Bay ly PAM >> om0*|7— do 7:50; owies od 7:80 : 


je ze swej strony gwarancję za wszystkie 
dia w ad cela do Krakowa pod adresem 
Towarzystwa prace, a po zamknięcin wystawy o- 
deile je wiańcie alowi. — Zmarły w tych dniach 
obywatel tatejszy, Manrycy Silberstsio, zapisa? te- 
stamentem 33.000 zł na cele dobronzynne. 


+ D o. Sekretarz Rady powiatowej 
E Śl pozy miejscowej kasy zaliczkowej, 
Władysław Rotter, odebrał sobie życie w lesie na 
Bielanach pod Krakowem. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma. 

* Cyrki stanowczo powinny być bndowane £ 
muru i żelaza, tak jak cyrk warszawski przy nlicy 
Ordynackiej. Jwieżo znów w Rlchemondźan, w A- 
meryie północnej, zgorzał cyrk Kloseberga podozas 
przedstawienia. Mniejsza o 600.000 dolarów tzko- 
dy, którą miał ponieść właściciel, wysoko zresztą 
zaasokurowany; to gorsza, że w popłochn powsta- 
łym wśród publiczności około stu ładzi zaduszono ł 
zdepteno | 

* Muzeum p-zerysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. ło 6.; w pon!sdułałek 50 et. w inne 
dnie 80 et. 

* Muzeum zarłałin narodowego Oszolińskich od 
godainy 10. do 1. codziennie ; popoładniu zaś ol 
8—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 

* Mnzeum Im Dzieduszyckich otwarte w nl» 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę 1 sobotę od 
11. do 3. 

* jutro we czwartek d. 7. maja: św. Domi- 
celi; -- éw. Marka ewan. 


nie odbierze. 


Wyjazd operetki naszej do Krakowa, prawdo |;g. . — kakurudza od 8'— do 825; — proso 
podobnie przyjdzie do skutku z dniem 1. czerwca. | ġġ 7:— do 7:50; — tatarka od 750 do 8— ; — 
Układy z dyr. krakowską dziś lab jatro zostaną rzepak od —'--- do ——; — koaiczyna biała od 
ostatecznie w drodze telegraficznej załatwione. Pan 30— do 48— €EOFWORA | od 43*— de 50—. 
Sachorowski, który dzisiaj rano powrócił do Lwo- Wiedeń dnia 4 Pszenica 9:50 — 
wa, p'zywiózł nmowę do aprobaty p. Dobrzań- 9,55; $ diya ai e owies od 7-80 
skiemu. do 7:90; — kukoradza od 657 do 662; — 

—  Wezoraj w teatrze zŁów się pojawił Frie- spirytus wd 29-— do A i 
be. Publiczności było niewiele, azczególaiej na 
droższych miejscach, ale to nie przeszkodziło na- Peszt dnia 4. mają. Pszenica od —— do 
szym artystom grać całą sztnkę tak sumiennie i z|9'20; — żyto od —:— do—'-: — owies od 
taką wzorową starannością jak wtedy, gdy sała|—"— do 6'49; kuknrudza od — - do 6'17; — 
była przepełniona, To też obecni widzowie nmieli |rzepak od —*— do 13:65, 
to eenić i tem serdeczniej wyrażali oznaki swego Wiedeń dnia 4. maja. Na dsisiejszy targ 
wielkiego zadowolenia. Dzięki temu, po wielkiej | przypędzono wołów węgierskich 694, galicyjskich i 
scenie drugiego aktn między de Vaugars a Poniew-|bukowińskich 1075, niamieckich 1005 — razem 
skim rozległy się przeciągłe oklaski, których oiie|2774 sztuk. 
pomnimy, jaż od 2 przedstawienia publiczność dłnżną Płacono za woły węgierskie opasowe 52 zł. do 


ciąg mięszany. 


części spada na artystkę samą, która osobistość de| paszowe — do — zł; — pa woły galicyjskie i 
Vaagars gra tak znakomicie, że zanim widzowie |bukowińskie opasowe 52, do 58 zł. — ct., osobl. 
ochłoną z wywołazego przez nią przykrego nastro-| — Zł. -- e., za snohopaszowe — do — Zł. — ct; 
ja, to na oklaski jnż za późao. Otóż za piękną toja woły niemieckie 54 do 64 zł. — ot. za 100 
winą pani N. nie chciano dłnżej ponosić brzydkiej, | kilo mięsa. 

rzeczywistej winy i o ile tylko się dało, starano W Preszburgu dowieziono na dzisiejszy targ 
się poprzednią niesłuszność naprawić, Ale a pro-|1624 wołów. 

pos roli de Vangars byłoby do powiedzenia jeszcze Wilhelm Amirowics & K. Schele. 
ałówko. Antor, jak wiadomo, zamieścił w niej 
kilka frazesów francuzkich, Otóż wedle jednego z 
naszych krytyków, pani N. wa je tak bardzo źle aló z ia wi i 
wymawiać, że aż się stają „znpełuie nai R Telegrany GAL. Nar, l ostatale wiadomości. 
Czyż podobna? My sądzimy, że przewańnia, a naj- ; . 

pe ska dowodem jest to, iż piszący te ałową, choóćj z moge ape OLO do WALIAR 
słabo san język francnzk/, to przecież od pierw- redaktor TTE R Markow, redaktor Nowego pro: 
szego razn wszystkie owo frazesy onikowiocie Bro- čomu; Hurban, poeta słowacki; Szkalteti współ- 
samiał — co mresztą kompeteatnie sprawdzono. pracownik Ward" Nadin (Tar. St. Martin na 
Nie bądźmyź tak snrowi, bo inaczej marzaty naszo Węgrsech) Walaszek, Adwokat słowackka NC 
stracą na powadze; 0 to w tym właśnie punkoie try; pp. K ocowski Kurbas i Bielecki. W nie. 
nie trudno. Wiadomo bowism, źe zarzacanie sobie dzielę, jak czytamy w "Warsz, Dniewnikii byli 
wzajem złego wymawiania francuzczyzny stało | pp; wszyscy, wraz z p. Risticzem na nadofiń. 
alg u nas oddawna prostą manią. Zaając w ogóle |styję w cerkwi, potem u archireja, a wieczorem 


nader powierzchownie język francuski — jeden z A : : lubi A 
najtrudniejszych na święcie, dia surowości uwych ppramjang, im opacar mienia ropyjękim. 


wymagań — kładziemy główny nacisk na najniż- 


Chyrowa. 


górza, Zwardonia. 
TP KO 
oki ogólnie szano — 
„od bo A w ozterdziestym RL ży- 
cia zmarłego dr. mei. Władysława EA 
skiego, Niotglko miasto, leor powiat O Pył bar. 
śmierei jego dotkliwą stratę, bo nieboszowy 35 
dzo sdolnym lekarzem, zręcznym operatorem każde 
święceniem spieszył ze swą skuteczną pomocą n3 


n A 1 0- 
wezwanie. To też jak za życia nie deh z i 


Feeląg mięszany: 
Btanisławowa, Chyrowa, 


rewa. 


yrowa, Zwardonia. 


Kalir d. 6 maja. Skatkiem protestu Ba- 
rynga przeciw zapowiedzianemu Wczoraj pono- TEATR HR. SKARBKA 
wnema wychodzeńiu Bosphore Egyptien przy- 
rzekł Taillandier, że pismo to mie prędzej za- 
eznie wychodzić, aż on wskazówek swego rządu 


Pociągi kolejowe. 

podług segara koowshńzgo. 

Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o gods. b mia. 86 rano powięg po- 
pplbszzysl„D m ù aie, Gim: spa pociąg "m 0 
: : „ek od. |; n przed po em pociąg mięszany. 

osią groch od 750 do 9:50; — fasola od 10'— do|so" 7 CZERNIOWIEC: o godz 0 mia — wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 85 ran: o godz. 3 miaut 
52 po pondaia poc oięszany. 

Z PUODWOŁUCZYNŃK : na dawo:zec w Podsomoa © 
godı. 10 m. 13 wirosóż pociąg pospieszuy, o godz. 3 m. 
28 rano i O gods. 3 min, 42 po potud. pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYBK: na diweraeo główny lwowsk. 
e godz, 10 min. 23 wieezó: pcciąg gossieszny, o goda. 
8 min. 0. rano | 6 godzinie á min 10 po południn pe- 


Odchod sə Lwowa: 

DO KRAKOWA: e godz. 10 min. 46 wieczór pocięg 
pospieszny, o godz. 4 min. rane pociąg osobowy, © 
godz. 6. min. 3 pe południa pociąg mięszany i © godzi: 
nie 6. min, 65 rano pociąg mięszany lokalny, 

DO CZERŃIOWIEC: o geds. 6 m. 80 rana pociąg 
pospieszny, 6 godz. 12 min. 15 po poładuiu, i e godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany, 

4 pa PODWOŁOCZYSK : z głównego kry 4 o godt. 
min, rano pociąg posp eszny, o go 1 
poładnie 9 „10 27 wieczór pociąg Enk 

się stała względem pani Nowakowskiej. Wina po|59 zł. 50c., osobl. do 63 zł, 50 et., za woły sucho- DO PODWOŁOCZYSK: = dworca w Podzamczu 


C. k. jemeralna Dyrekcja nnustr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważmege od d. I5. lutego 1885. 
Odjazd ze Lwowa: 4] 
Pocięg mięszany: o godz. 6. min. 40 rano do Btryja. 


Pociąg ozobewy: o godz. 11 min. 25 przed południem, 
do Btryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia 


Peciąg mięzzany: o godz. 6 min. 45 wieczór do Btryja, 
awowa, Husiatyna, Drohobycza, Ohyrowa, Za- 


Przyjani de Lwowa. 
o godz. 8 


Zagó 
P osobowy: o godz. 4 min, 17 poładni 
r" Btaałalawo wa, Drohobycza, Borysławia, Ohy- 


Pecięg mięszany: o godz, 1 min. 39 w nooy = Hasia- 
gna, Stanisławowa, Stryja, Drohobyaza, rysławia 


Lwów |Z izby handlowej, 6. maja 1885 


pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 
Początek o g. w pól do 8. wieczorem. 
We środą dnia 6. maja 1885. 
Na dochód Adeli Żelazowskiej: 


Po raz pierwszy : 


O WŁASNEJ SILE 


komedja w 3 aktach, przez Juljana Adolfa Święcickiego. 


Osoby: 
Drzymski è ; i „ P. Stępowski. 
Drzymska, jego żona . ` . Pni Aszperger. 
Wanda ). n dzien . Adl. Želazowska. 
Alfred ) | Mec . P. Kwieciński. 
Marylka a - J „. Pni Kwiecińska. 
Brygida, siostra Drzymskiej . . Pni German., 
Henryk Opoeki - : . P. Żelazowski. 
Hrabia Gromski . . „, P. Zboiński. 
Pasternacki , ` : „ P, Wojdałowice. 
Dydak, jego syn 3 > . +P. Wysooki. 
Lokaj . ~ P. Kamiński. 


Rzecz dzieje się w Warszawie. 


Początek o godsinie wpół do 8 wieczoram 


Babryka „Nadesłame” nie pochodzi od Redakoji 
która też żninej odpowiodzialneści za nią nie przyjmajo. 
p a a 


(Nadesłane.) 


LOSY m. Krakowa 


Główna wygrana 


|__ złr. 25.0 


najmniejsza wygrana złr. 30. 
zprzedaje 
za gotówkę po najnmiarkowańszym kursie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
wo Lwowie. m 
M To lony takte na spłaty miesięczne. Gg 


min. 39 rano m 8 
rza, Zwardonia. ia, 


8 Listy dłużne 
ogólnego austryjaokiego Zakładu kredytowego zie zskiego 
6 ciągnień rocznie. 
Główna wyzrana 


; wołała powsz a B x r 
a sda i Rt” ach szozorogo serca WO” |gza jego stronę, tj. na wymawianie, a wymawiając Wiedeńska TE 7 Postage J. 1. Akcja za sdukę 50.006 zër. w. a 
lamy; Ozet jogo pamięci! Oby mu slomit 19N | wieyioy ia gó cało ge o ky sobie po |wystawę do Badapasstn, 07 Pore Ba bez kuponu bleżacęgo płacą żądają | sprzedaję mikej karem diosego 
y chwały mówienia „áli znie“ po francuzku, a nawet s bez dywide 
byin niekiedy, o dziwo! „lepiej niż Franenzi“!! Roza- ” , SOKAL 1 LILIEN 


Ze rok zeszły był dla 


wiadomo powst e. | mje się zresztą, że „ślicznieć Inb „lepiej niż Fran- Burmistrz Brukseli wręczył onegdaj królo- 


cuzi* mówi tylko każdy z nas osobiście lnb jakiś| W belgijskiemn adres z okazji przyjęcia prze- 
wyjątkowy nasz bliski, wszyscy zaś inni u nas|ž°ń tytułu „zwierzchnika państwa Kongo.“ Król 
mówią „okropnie“, Więc też i pani N. musi dla| dziękując, odpowiedział: Celem nowego pań- 
wielu wymawiać „okropnie*. szczęściem tylko, że|StWR ia szerzyć cywilizację w Tj znieść 
zapewne ani o włos okropniej, niż to w ogóle sięj iewolnmictwo i starać się o rozwój handlu. Na- 
słysey na dorocznych przedstawieniach teatru ama- leży się spodziewać, iż uda się uzyskać potrze- 


bne kapitały na założeni i iebior- 
torskiego. kupi = be pięty ożenie dróg i przedsiębior 


Gispodarstw puapii Mimo wręcz przeciwnych . 
l | kanie. mesa i Dai przeciwnych zapatrywań Ti- 
z Me ee y News w Berlinie ntrzymoje się 


Gallcyjski Bank kredytowy. Wykaz z dniem | Ztg. donosi z Lant ra EA 


mN Sambor gta maji 

5 arzy nader [ataloyim, r : 
Ś wiadgóą o tem podaupadłe w całym „sh kę M 
darstwa, mnogie pożycaki zaciągnięte W z 4 e 
kasach i towarzystwach salioskowych, % PO sh 
często tradno o kredyt w instytucjach zł 
przeto nie jeden potrzebniś, chwytając się E s = 
deski ratunku, odał się w ręce nsłużnego 10 ky eA 
Mortka, pocieszając sig nadzieją łopszej przys z 
Lecz takiemi abyt optymistycznemi zapatry wania 
nie powinniśmy się łudzić wobec tegorocznej a 
Zima ostra, wietrzna, wymroziła i wypaliła oz za 
ny tem więcej, o ile była sneha a ziemia > ls i 
kryta śniegiem. Po simie bez żadnego łagodnie 
ścia nastąpiło raptem ciepło, posncha, 


Banku hyp. galio 6 , 


. n 


rze 80. kwietnia 1885. raził się wobec wszyst 
wę PLC znowuż wyrządziło szkody Ofe Asygnaty kasowe i ; granicznych, że ana) | E porów kw 
żytach, które często kaz ka Kd Rad y miell- wkładki na książeczki złr. 969.69789. carstw znajdzie środki do trwałego Atr dimaki 


Lwów dnia 4. maja. Sprawozdanie ty- pokojno. 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- Wiedeń d. 6. maja. (Pryw.) Cesarz prze- 


soami nawet preooryw j k 

bo wolny i ciepły deszcz, 
u irana Diis ergści naprawi, zobaczymy 
paka m 7 du jakichkolwiek alg spo” 


Kolej galic. Kar. Lud. 20Uzł. m k. 253 — 956 £0 
a lwow. czer-jass. 200 zł. w.a. 293 50 947 — 
šanku hypot. galie 200zł,w.a. 289 — 287 — 
„ kred. galie. - 2(Gzł w.a. 230 — 


2. Lisiy sasiswns 3a 100 slr 
bez kuponu bisżącego : 
Tow. kred. galic. 5 pro, w. a. 99 — 


» a » 5 £ okras, 99 — 


a a, u 4 n z t8 
Banka krajowego 4'/,'/, w. a. 91 25 


` » >» 9 
R s vo  Śwyls.z10'/,prm 98 40 
3. Listy dladżna sa 100 sèr, 
L. Z. kr. wł.(d.6*/,) 8%, wlikw. 57 > 
5'/, a', "l n 57 — 


_ 4. Oblśgi sa 100 sł-. 
indemnizacyjne galic. 6 pro. m. k. 101 7b 


dom bamkowy i kantor wymiany. 


Zlocenia z prowincji nskateczniamy barzwłocanio bes 
doliczenia prowizji. 


LJ 91 mae 
40 


» 101 -- 
6 40 


s v.: : $ p: 
dopiero. Że so strony T840 ai cu lwowskim, w eiągu ubiegłego tygodnia. kazał memorjał Rusinów ministerstwu oświaty, Kom. > 

dziewać się nie możemy, jost W anie, sbo; ' (Bes opłaty akoyzowej.) żądając a 5. mjad(h Sa Ozi yin Pysk a A 1875 epre p 15 2 35 > oi 76 F -omqozoma aT FAHAT | 

Długo trwająca postcha, o kj AR dalece (Korzec pszenicy 75 klgr., żyta 72 klgr., k- Wiedeń d. 6. maja. Ain nak oy lys usji na|rożyczka „ „ 188844, „ 2060 91 60 E’ ' - gli; H 

wodowała w tntejnym | ataromiejskn Pom | oemienia 64 klgr., owsa 43 kigr., hreczki 63 kigr. | wczorajszem zebrania "ybr m. ioy Mariae et. Sii igs i 

asereg pożarów leśnych. Początek zro a ý ali. |k ukurudzy 82 kigr., prosa 82 klgr., grochu 82 kigr., zwolenników posła en mat jakiś Polsk Miasta Krakowa : 8 — 20 — mię i f H 

blanach, gdzie się Panią, „ŻW bij Bay „|koniczyny 82 kig.) hilf, wmieszał się EE ywan? że iRU Sianisiawo wa 22 50 24 5 E 25 i z 

maaa Zz eko yar Zotan 100. Migrenin ama, mio l jk to ma ta prawd sz ki BĘ i 

wedle kursującej wersji zgorzało  ezterdziości mor 7.65 40 8.80, mnn — za M Dali my i SE 6.08 588 mię Hit 

: F apoleczdor * 9.79 9.89 : S2 SE 

a. p. a 

Wiedeń 4. maj TLG ZG Wii Półimperjał rosyjski . <% 10:7 028 rtż HH 

GREW "| Ipo ała - 1% (xa 100 złe.) Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 zę Hipi 

Powszechny 00 sir) Hs ; 3 n papierowy 122 1.24 z la 30% 

stwa (sa 1 € JA 26] * 6 SI W 07 r że: mę w. = gea po 900 at. 100 marek meraisokich 6045 61.20 > Sz353 3 

Baniy cosir. w bank. Aa 143 Bi hiat - | Gal. Tow. kred. siom. pr. wa. AB: . * trebro i s , «| + aS: TIP E ttig 


81 96 BR 18] Yerkakrsb 
—| Wiedański Bankverein po 100 
skr. w. 6. . » : » « » 


Kuvony w srekr'e 


š 
101 56| 01 t| dalio. bank hipot. 6 pr. wa. 


1660 „ 5600 „ » „5 » Zakł. kr.włod.6 „ 


i 1851 po s50stw.s. 4P. |136 —|147 


1880 „ 100 act! ; i Bank ausir. węg. m. k. 5 pr. e pennos dE 

1804 | 100 „p ne * Akcje kolei. A | WE a g Sgir i PaSa 

Listy aast. dom po 1%0 è. 6 P. w kx LEPKIE. 
sieia 11 pro.. . « Obligacje pierwszeństwa f E sE nge FE: 
MEC kol. (za 100 złr.) ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 5 BOZE 
Obligacje indamnizacyjne Albrechta po 800 sè. 6 pre. 40 sir. m- . rac IS<"z2po a SR 
(za 100 str.) sebr, W. A... - . Insbruckie Pe sie ak Pastilles de Owoc przeczyszezający, orzeżwiający È ZE = = doze 
apsis 20a 6 » « fios 25/198 48], a a e : * ów PES 20 str. m. k, PRZ GW a SĘ zo Ffr E S 
awidakie .... « |08 -198 ~- |golsigal. Karela Lod. po % Lubladaka prom Pet > > ZATWARDZENIU ra NE c | la 
Inne publiczne papiery. a Budziśskie ak: Dk? a i słabościom które mu towarzyszą jaio to: 3 „BA = $ i E ma 
Węgierska senta złota Gpe.po | | | | po 2005% niwo Jaach Palfy 0 10 a. ką 5 KARWA WNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, e Me ac A 
100 sir. w. a, . K. s a DOLEG. IWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. Sa SYUZĘSZ 2 
Węgicasha „itel. po 120 a. Bardzo przyjemny do zażywanie, — nie zawiėra Ro CERI ERP =3a z 
° wa . . w sobie żadnej cząstki drażniącej. - bierze się © 3 seasg Ea rę o 
Węgicraka po*. po 100 air. nie zmieniając w niczćm ani przywyknień ani az €"=ASE 
Turecka poti zatrudnień codziennych. =) jg. E= 23% za Ro 
RI LLON Niesbęday i o aniier nawet kobietom Z EP> a E<BZ b) 

b i m, położnicom, dzieci i e p-| EJ 

Akcje bankowe. 7 Spzajć Eie we wszystkich AOE A ra [=] $ z = E g Ar jm z 
Anglo-ausir, po 200 i 100 sk „Jaaa. I. spleczeych iw aptekach, | 7 EZTE ZEN. „SE 
api. Ast. Ge. 200 sł. r SP. w. . s ma PAŃ R 
Kry čas handia Lwow.-Ozee.-Jaa. IL em. 1967 Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. | ARIE 5 asi 
mw _ą e 800 sł. 5 pro. GP. W: A. . = > PEEK ana~ 

kred. wegior. 200 sir. - z <Jaso. I. em. 1353 poti + : D gesos "Mana 
Towarz egisat. uiósno-aastr. żb) po e im W. w.a Londyn 10 fot 4 > BETES=2 "352 

| se ŁY, OŁ B.: sa kh 0żzsuc% 
E Monk. . . 1 + kad” = leża |ogjeadoć TS >At haB 75164 3 szą sł. 6 pea. Sami 150 (65% + » tz, SZŻELEZ Bs 


- 


Koncesjonowane przez rząd 


EKONOM *u:tv mający dzie- We Lwowie J WALL KGH i DIN We Lwowie | Poszukuje miejsca 


Biuro nauczycielskie BIURO moje przeniosłem Mitykę 1 śbiadoctwaliii chlaban ai? epi „Rynek 1. 33, U. MADLLAUR Q VIN Rynek 1 33. EE D Lg el w . 
MARJI - WYSOCKIEJ air ea wiezweje Ry e e e handel sukna i towarów wełnianych pannā służąca, br. Filipkiewicz 

s r ne stosunki w „ k. leca z der obfici tr. kład e wio- Obs dzieci, iać bieli i 

i za granicą, zajmuje się umieszcza- poczty ) APTEKA | senny. i letni materje w najnowszych "wzorach na aa i ire 24 sila hy M Cleplicach Trenczyńskich 


niem guwęrnerów, guwernantek i 
bon, uarodowości polskiej, francus- 
kiej, angielskiej i niemieckiej. 

2636 1—6 


JDESINFEKTOR 


wynalazku 


. s a a | i n i -T i k 
Dr. Ludwik Łubiński Hf] Jana Wewiórskiego A" rira imer E a E E 0: 7 ma- WAB“ u Nowakowskiej. p. Sanok. 262 r o a 


adwokat krajowy rzedtem JUL. NAHLIKA SĄ materje wełniane z domieszką bawełny szer. 185 otm. metr od 1.46 do 2.40. ŚM 
w Stanisławowie. a, LWOWIE ulitafHalickauls b. mater Je zaden grk b ak j aru azer. 185 ctm. metr od 
poleca : iewda ko” ej. Es t Ę A ra 
ma Prepara ty sal ie y lówe gg Et 0 E FiA la czysto wełniane 185 ctm. szerokości me 


p do ust i zębów, materje damskie na okrycia z domieszką bawełny 185 ctm. szerokości il 
jako nsjleps:e do konserwowania tychże 

i usunięci: przykrego odoru z ust. 
Cena: pasty salicylowej puszka 80 ot. 


metr od zł 1.20 do 2.40. 
proszku salicylowego pud. 40 ct. 


32 1—4 parowy, wclno sto- 


jący, o Bile czterech 
W (Ji koni, w bardzo dobrym 

stanie, tudzież pompa 
wodna , działająca za pomocą pary i 
rozmaite przyrządy transmisyjne, są 
do sprzedania za nmiarkowaną 


Co tydzień nadchodzą 
świeże 


Wody mineralne 


Sukna i materje na liberje czysto wełniane szerok. 120 ctm. MJ 
metr od zł. 1.85 i wyżej, tudzież dreliszki liberyjne czysto 
nieiane do prania. 


` db wody salicylowej flas:ka 60 ot. Materje nieprzemakalne to wełni l d de: > . ; ; 
Karola Wikolascha |. Bar de Botot marrano waste” ciie Gt GC ta wów OJJ a a” a eE 
f ziąsoł i przeciw w wielkim p b . 
Cmentarna 7 we Lwowie. bolom zębów. Cena fiaski t'at Zamówienia” on Ain em aatal n ena ni ernie iai N '' -— 


jest árodkiem, który użyty cięgle, $259: 4 5 
strzeże od wszolkiego kataru 
błon śluzowych przyrządu odde- 


chowego. 


Desinfektor 
niszeząc wszelkie zarodki (bakterje) 
chorób zarsńliwych, ochrania ed na- 
bycia ospy, dyfterji, sakar- 

atyny itp. 


Bie, Wysoczańskięgo Je GE 


M VICHY 
2630 1—8 l f 


Konccsjonowany Zakład kąpielowy 
Zakład wodoleczniczy |€ departament de Panier) 


asność rządowa francuska. 


WODĘ ANATERYNOWĄ 
właanegu wyrobu. Cena flaszki 40 ct. am == — = 


Krople przeciw bolom zębów 
Karol Bałłaban 


zepsntych, najlepsze flaszeczka 15 ot. 
we Lwowie ulica Halicka 


Do wydzierzawienia 


wieś Berymowce 
w okolicy Tarnopola, le przy gościńcu 
krajowym, pół mili od stacji kole. 
owej w Zborowie odległa, posia- 
Sęk 4.0 morgów obaziru gleby pszen- 
nej, s tych 20 morgów łąk brzeżnych; 


Oprócz tego ntrzymuje na składzie 
wszelkiego rodzaju wypróbowane środki 
speeyfiezne, krajowa i zagraniczne, jako- 
też przyrządy i przybory ohirurgiczne i 
opatrunkowe. 


DESINFEKTOR jest wras s inai Zamówienia z prowinoji załatwia się ole | Administ i 
i „s propinacją i młynem zaraz R poea urządzony według wszelkich wyma- stracja: w Paryżu, 22, 
ali eaa ilori ta NE: o, ryduercenica, budaiak owsa mięć iż B 2 Ti P NAŃ  wisdteranii otwartym bulerary Montmartre. 
a o ni o gte ja s . h 
wadze błony ffuzowe do stanu mor- ffidomości udzi:la r wyłączeniem podredni.|Gustowne, trwałe i tanie Pa zostanie w Stanisławowie, z| zakładzie VARY, jednymi AAI itici 
malnego. Ari wzi w miejsón, poezta Olniów. AI architektoniczno , l dniem 5. maja b. r.— Bliższelurządzonyoh w Europie kąpiele i natryski. 
Desinfektor H esy u) A ay 4 FE G J | ] wyjaśnienia udziela podpisany na ŻĄ-|wania wszelkie dla uleczenia chorób šo- 
używa się im częściej tem lepiej w lit lać WY: ib aar aż! pr h | gipsu, cementu i wapna hydraulicznego ze zdrojowisk t l h 2608 2—? danie listownie lub ustnie we wła |łądka, wątroby pęcherza, zwiru, en- 
ten sposób, iż wyjąwszy zatycską z | poleca PGTA c d jo natura nye ! snym domu kayo (diabetis aipamena, Ma r 
flako 2 - PR ani i k 3 0 s JĄC o . maja do 15. wrz . 
prew akóa e Uwiadomienie P. Zacchi’e go DAA Św dY OAA Dr. Wacław Machnowski, (Testr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku 
niki niszcsęce bakterje i gojące i - tasie i kierownik Zak Czytelnia. — Salon dla Dam. —Śalon do gier 
uśmierzające podrężnione lu pa- pie mam zaszczyt cgłowić Sza we Lwowie. 2533 3 wtascicie Sanita alan Wido Fongerragii; do gry w Bilard. s 1955 
owne i ści, — 4 e 3 5 = Kole l do Vioh 
lene bioa. Trabe przykuwa Basiakiey oydi a —Nolarjusz PRASCHIL w LU: Ołomunieckie kwargie kiss soy © rid 
głęboko powietrze nosem, Naj- Zatem i nierogatem, a zarazem BACZOWIE poszukuje w skrzynkach oryginalnych większe około 6 kóp, 360 sztuk . . . . . po 65 et. 
główniejszym ocsynnikiem. pra Wietnamie sq mój = ò » średnie „ 7 kóp, 420 „ . . . . . po 60 et. IJ 
- . stniejący ande omisyj- k d d t małe „ 10 kóp, 600 strax ht wa „a DO4ŻŚ et.| 
DAJ EA zo RA my w Grossmarktkalie dla rozmait go an y a a Wiedeński ser do piwa (prawdziwy Jiptawski) nader ostry, Em około J IHN Ą To WiCcz 
J (| hlahang i się z 5: przy jjmięsa i dziczyzny. — Posyłki mogą bez- 100 sztuk 4 złr. 50 ct. © 
zetknięcin z powietrzem Oxon. swłocznie i niefrankowaae tą koleją byćjdo swej kancelarji. Zgłoszenia wprost Skrzynki na próbę 20 sztuk po 1 złr. wysyła za pobraniem A yY s 
Desinfektor Aa puts zaufanie Bo zaa) przy dołączenin świadectw dotychcza- Pierwsza wiedeńska fabryka serów A. GRASSLICHT, magister farmacji j chemik sądowy 
daiaja zbąwiennie osobliwie u dzie- S isł -~ |sowej praktyki i podaniu honorarjum. we WIEDNIU, IX, Augasse 11. 1640 1—5 poleca 
SKO SIE Porn nin AZ | i M niccawodne i wypróbowane środki owadogndna 
j 


Adres: dla żywego bydła jest: Bt. Dz. 
St. M 


ATX. z dobrego domu, 
n mięsa jest: St. Dz, Wien, Osoba obznajomiona z go- 
Grrossmarkthalie. spodaretwem wiej- 
——]skiem, jakoteż i miejakiem, poszukuje w 
odpowiedniem domn posady do zarządu, | 
lub posady bony, mogąc udzielać począ: - 


wiązsjącą się głębeke oddecha- 
jąc woiągały. 
Desinfektor 
jest bardzo tani, kosztuja bowiem 
tyłko HQ et., którą to cenę przez 
wzgląd na ogólne jego rozpowazech- 


wyszczególnione na wystawach krajowych i zagranicznych 
6 medalami zasługi mianowicie 


s z znakomity érodek na wymiszczemie móli. 
E enillin Flakon 60 ct. Rozpylacz 1 zł. 40 ct. 


n 


SANTAL. DE MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzn 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejsza 


i i iemiecki języka. b [| niezawoina trucizna na pluskwy. 
alszkmożny toi O, rh kę "m Kai Posta atari EA 1 82, aniżeli kopahu t kubeba. Czyni niepotrzehnem używanie wszelkie! 4 M i K Q T Q N Flakon 50 ct., pędzelek 10 ot. 
Pocztą wyseła się nie mniej jak 2 pod literą: A. D. ©. szprycowań i w przeviągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 9 PAPIER ochraniający od molów sztuka 3 cent. 


liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 
SKŁAD W PARYŻU, £, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH 


flakony. Opako e za 2 flakony I 
stempel 15 ct. 


Skład główny 


~s Środek radykalnie wytępiajscy szwaby i stonogi 
Grylon | re sagllakon Bóseentów: 


Proszek perski prawdziwy Peb grszeczka oi BO 


Kawa | 


i w znanej wybornej jakości w woreczkach] ` a. Z NA e R 1 
W Aptece pod gwiazdą po 4*/, kilysnótto; opłat., z cłem za pobran.| ~> = SORER E m ; mw 2 ot., pakiet 5 i 10 et. Kilo 8 zł. 
Afr. Mocca drobna brunatna . zł. 3.10 We Lwowie w apt. pp. Piotra Mikołascha, Ruokera i Nshlika. Papierki na muchy sztuka $ et, 


ztarczająca na jedno futro 


» k = à 4 1 j l3 
oas ayati $ śey 4% aeo ; i Ziółka antimolowe "=" "genton" kilo 3 a. 
Santos bardzo mocna, piękna . . NIARZWNIKA do rozprószania Grylonu i perskiego proszku 60 ct. 
Jawa zielona, wybor. mocna . l ' ` i s c Fabryka i magazyn hurlowny Lwów, ul, Kopernika l. 3. 


we Lwowie. 


24636 11-36 


» 3.50 
a a n aa W ZJ i 300 
| i Perłowa Moeca wyb. wydatna .90 ge 00w 
Praktrezti fobro ] (ani Jawa żółta, mybozna joajini „3.90 > +v, |, varig Ą s k Filia Kraków, Sukiennice Nr. 20. 
ik , Jawa złoto-żółła, wyśmienita . „ 445położony w najpiękniejszej okolicy górskiej u podnóża Karpat. Sklepy własne we Lwowie, przy placu Marjackim, w hotelu 
„Na domową potrzóbę , tudzież dla kup- Cnba ciemno-ziej. wyśm. mocna „ 4.20 MG -)—Guqhl Lp 1 Europejskim Avi, Halicka. róg, Wołow: So 27 
ców polecam: szt, sia na kosznle 7 y Cuba perłowa mocna wyborna „n 430 Zakład zdrojowe-kąpielewy o znanych od 200 lat wodach: silnej J g 40 
a EE my = ay A lub d — (Ceylon plant. wyśm. R wię nak do: szogawy alkaliczno-słonej, w wielkiej ilości jod i brom zawierającej ze 
na 9 Komplt prześcióradła Ä KT H BO: M 1 t k z ki n p niens a paoor 4.90 źródeł Karola i Amelii, Siarczanej z źródła Adolfa, przez Ś. p. dr. Dietla do s 
również tyle Kaj ciają wsorzyst. dymki ają, e ziems 1 p Ai A "AAA dk: cennych wód chemicznie objętych zaliczonego i żelazistej ze źródła e o ; 1 j IT 
JAGBArA li, 750. Si. 32 4. mma |skladioącj wią 4 2 (ulwarków, cb jaujący|Arabaka Mooca nador arom, - © 5 mienią tropienia sławów i gruczołów, w chorobach zapalnych okostnej i| || © SX" Materjie na ubrania. 8 "- 
radła 2łr, 5.60 SRF E PEHD are dipr a Banie połestacj s z gleby kil N oryeinalpyeh balonach. okold 6 stawów, nieżytach błon śluzowych, w chronicznych cierpieniach kobiecy ch, tylke z trwałej i dobrej wałay owczej, dla średniego meżcsyzny, 3 metry 10 centm. na 1 
Łóżkewege nm wsypy 6 sir, 2 zstakild pastwisk, 490 m. lasu | S00 m. niemi riea pt ay a — j Poporodowyoh, w różnysh postaciach kiły (syphilis), w obrzmíęniaeh we] | beze doskonalej wełny 10 ai, ma ubranie z napełale doskonałej walny 38 mi. 40 ot. 
prześcieradeł bez szwu 10—12/4 s8.|pod wyrębanego lasu, jest do sprzedania Robt Kap-herr, flambnurg. itá i Ew wf „e = Pledy de pedróży eztuka po A,5,81'2 zł. Wykwintne materje na uhraniz, na 


K A 3 7 i odni i, pa ” Itoty i t e na uz el, guniu, 
W gi dług, razem zl 2.50 do 280 łe lab m dziea wienia w całości, albo każdy - a Rozpoczęcie pory kąpielowej dnia 20. maja i pekoa komitawe, eee wd 1 1. 
cały metr oi bow = i beige, Badylki w p stao Ta A yı dowa uiku poszukuje podzielonej na 3 sezony: do 20. czerwca, do 20. sierpnia i do końca września. otn Po ałożony JAN ATIKAROFSK Y, ime 


kaszmiry podwój. szerok., czarne lub 
we wszystkich modnych kolorach 
ci, koton, kKretam Jub 

ox od 30 zt. w zwył, 
materace i story od 40 ct wzwyż, Cera- 
ta 120 cm. szer. metr po 66 ct.. cerata 
mosaikowa na stoły, materje podkładkowe 


SKŁAD FABRYCZNY w BEANIE. 

Próbki tranco. Próbki dla pp. zrawców bez franzo. Wysyłki 1a pebraniem za 
10 sł. frnnce. Utrzymują stały skład na przeszłe 15000) ał. i rerumie sio same prear 
się. Łe w mym wielkim handlu awiatowym zostaje mi wiele resstek dłageści i de 5 
metr., muszę zste a to resztki zbywać pe zniżenych cenach wyrobu. Kaśdy rozsądnie 
myśląey człowiek musi mi przyznać, że z tych resztek aia moge Ów niho = 
wiem z tyckźe nicby mi nie zoatoło, gdybym tysięcznym zzmówiOniom ciał pomyrnć 
próbki. Ogłoszenia niektórych firm, po sajcych resztki sukaa, Łe wysyłają próbki 
tych regztek, sa czystcm ekpiarustwem, athowiem takowe nie poch: dzą z resztek lsez 


rsa komplśżoe Pośreduików wyklucza się. miejsca do zarządu gosp”darstwa na wii W sezonie łszym i 3cim mieszkania o Y, tańsze, 
o 45/lateresowsmi reskcą zgłosić się pod adr. lab w miejsca — albo ds prowadz ni Zakład posiada trojakie łazienki: I., II. i III. klasy o 200 wannach, kąpiele 
xście eiki W. E. Jodłowa, powiat Pi!zno.|dzieci. iliższą wisdotość udzieli z grze |borowinowe, igliwiowe, natryskowe, tuszowa, i zimne w stawie na bystrym strumyku 
3—3 czności Adminiatracj: „Qa ety N rodowej.*|górskim w skale wykutym, oraz słynną wziewalnię gazów węglowodorowych z Beł- 
m DE ii aana a tki przyrzad em dr.giy aldenburga. 
Mieszkania własne w ilości 600 pokoi z komfortem urządzonych, oprócz mie* 


Sklad OWOZÓW szkań prywatnych we wsi. 
M Na bieżący sezon dla wygody i rozrywki gości urządzono: Salon konwer- 


po pe ph h > fabrycznych. r całych astal — co sit, (eh a E "siej kot 

OWRII i Ę a a A R tki je, któreby mią niapoda chemi ienam lnb ca 
nie 1 mat. A tN 15 04. biłe Julio Bacyjny w willi „Belweder“ 8 restauracje , cukiernię , kuracje mleczną i żę- | sądowa: w) Po ACZ aja 4 a M OT ekin Se AE. 
o 16—24 ct", obrus stołowy f kawowy d a PELE m dac À 


x tyczną; Zakład posiada: salę balową, teatr , czytelnię, 3 fortepiany i kilkomilowe 
O ct., do tego stosowne sezwaty. po 15 gf. chu stala j N, || spacery w lesle szpilkowym zakład okalającym. 
odpasowane ściereczki do naczyń po 15, a 8 Iwonicz uważają lekarze bezatronnie za jedną z najpiękniejszych miejscowości 
20 do 25 ct., ehastki do Rosa po 5, 10, 


jpi 
klimatycznych, połączoną bezpośrednio z siecią Wizystkich kolei przez kolej Traus- 


15 ct., teżsame płócienne ', tuzi t. nadwornej tabryki wersalną ze stacją Iwonicz, gdzie powozy i wózki stale urządzone dowożą P. T. = . » 

złr. 1.20, 1.8050, Białe Diras Uone ą ni ki ict i 3 i firm gości w3 kwad radas do Zakładu. a a Mar acelskie krop e żoładkowe 

Pac a fon ne 6 osób po 1 sr. a= j pod kierownictwem znanej y Blitszych wyjaśnień udziela podpisana dyrekcja E : 
tma i dowlasy dobrego gatanku < j i i j 

Bęc are GA. je pa | j zę” J STROMENGER F. Wiśniewski. ar” kaa u RR w pastępojących 

a a ira 450, ur. 2 z 2 A A > s R : — przyp en nie da się przewyźszyć r: żaden 


tiny środek, a mianowicie: przy braku apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzenin się piasku i drobnych ka- 
myków, mocnem gromadzeniu się śliny w nstach, 
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bolu głowy (jeżeli 
od żołądka AAN RY kurczu otadk ogy; nieregu- 
larnym stolcu i zatwardzeniu, przeładowaniu żołądka 
zd 4 i napojami, robakach, cierpieniu na śle- 
zionę i wątrobę. 

Cena jednej flaszeczki 35 centów. 


X |" S 


5.50, nr 3 i Lid ERU resztki weby > x 
„ paczka złr. bela A 3 R. p 

Posktki kotomu po złr. Ów Skład uprsęży, siodeł sprzętów stajennych, lakierów powozowych, tłuszezów do skór 
bela 30—34 m., resztki materji weł- Zaopatrzony w Landanskie, Landolety, Karety, Vis-a via, Faetony, Dorožkij 
niamej złr-9.50—11, bela resztek Powozy węgierskie, pocztowe, Tarantasy i t. p — Przyjmnje wszystkie w pij 
materyj ma sSurduty i spednie togo zawodu wchodzące zamówien'a. 2589 3— 
męskie 30—34 m. za złr. 8, 9.50. = 

Kołdry stębnowane, a kretonn, rouge, <o 
kaszmiru łab wełn. atłasn złr 2.50, 2.80,| / 4 
3.50, 5.—, 6.50, flanelowe złr. 2.50, 3,50,| / 
5.—, 7.—, 8.—, pikowe, sowe i gabeli- 


Komitet wystawy rolniczo- przemysłowej 
w ziemi Bełzkiej 


przedłużył termin zgłaszania przedmiotów przeznaczonych na wystawę 
do 1. czerwca 1885. 


+ Zmiana firmy. BĘ 


2570 8—3 


nowa pa ałr. 2.— 2.50, 3, 0, kapy Mam i blioznośó, że snany Zakład zegarmistrzowski „> 0 ANETT ROTO T TIE dy ; kwów apteki: Beiser, Blumenfeld, 

o złr. 1.30, 1.80, 4.20, uiennikł kompl. 3 zaszczyt uwiadomić P. gą sa e 16 L i bi , Skła » K. Krzyżanowski. P. Mikolaseb: 
po air, Š 30, 1.50, 1.80, 2.20, płótno ma Ee a E S pran iy Teatralnej | 16 we Lwowie, objąłem n PASTYLKI I ELIXIR HOUDE J. A u JAPionas aka Rockir «Śklenii sl. 
zd nar Ty „SĘ * Fe. zał Jako długoletni kierownik tego Zakłada starałem się pod każdym względ mi 7 NĄ U = LA TE M KO KA IN Y Biała aptekarz Erich Keler, Reicherta spadkobiercy, Kolasa, Fuchs. Bo- 
i D == 


P. T. Publiczność zadowoli dowodem najlepszym tego jest, ża ed roku 1866 
Firanki tiulowe i diptowe NA, to jest od go dłu, od Pele ster ai "Ludwik Weigel. w swoje objąłom 
1 okno złr. 2:20 , 3.40 , 4.50 lnb za metr kierownietwo, a zwłaszcza od czasn smierci 6. p. Ludwika Weigel, który umarł 
po c. 26, 34, 50, 60—70 ct., chodniki 1879 r., nie było zadnego wypadkn jakichkolwi k niezadowoleń; ale owszem Bza- 
po 25, 40, 50—70 ct., następnie gorzety (owna P. T, Pnblics'ość obdarsała mię zaufaniem i z zadowoleniem de tego 


chnia apt. F. Reiss, A F. Pilla Błażewa apt. Rożejowski. Brody apt. 
F. Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Grunspan, Witosławski, Reder i A. La- 
teiner, Brzeżany apt. J. Hansberg, apt. Dembiński i J. Łobos. Brzesko 
apt. W. Janoszek. Brzozów apt. Halama. Borynia apt. Dorożyński, Bu- 
dzanów apt. D. Jasieński. Brzeszcze apt. Ślebawski. Bohorodczany 


(Chlerhydrate de Cocaine.) 


Z powodu znieczulenia (anesthésie: miejscowego i względnego jakia wywołują te pas- 
tylki, sprawiają one ulgę natychmiastową i uśmierzają bole gardła, grypę. ćhrypkę, 
utratę głosu i wszelkie zapalenia krtani. Usuwają stoędzenia, lechtanie t uczucie 

oddają ważne usługi w leczoniu ka- 


d 75 ct. w ż bieliznę męską 9611 2—4 | aag baa gardle yemapniaja igaya Had karmów w boleściach i nabrzmie k k ki po spt, Zahradnik 
ER U CZWYZ. ’ udawała się Zakładu, sa GAIipokarinowego' t žoindka; uiaiwii poiykania pokarmów wzJÓW KURS: a apt. A. Mozzolloncz. Bukowsko apt, A, Serkowski. _Zahradnik 
wał w u in, Priori cHrZE Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal łaskawym względorm ralęgo Dora od Brian do ti-ta "ma dien stosownie do ‘wieku; należy zostawic, "jo Chodorów RE H Dyami: Chrzanów AE Eoi I. BRE ye 

5 s ; ; Ą i w ustach aż 0zpus: ai zażywać jeden po drugim na godziaę prz zeniem. . We roh cz apt. p í $ D : i 
» P. T. Publiczności. Z wysokiem poważaniem ach aż do rozpuszczen żywać j p Ea A oho - Dea Foliyda nów apte Frischmaun. red 


zrobioną, taniej niż wszędzie 


oleca - 
"E SPIEGEL w Pradze, | Jan Lobos, 


_ <znm Charansz Wenzelsplatz nr. 23. zegarmistrz, ulica Teatralna, Liczba 16. 
a pak 
Galicyj, zaklad zastawniczy i kredytowy 


Bank kredy tow 
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 


we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej I. 3. udziela pożyczki na zastaw 


a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców, 


d:je nas ujące = zu b) towatów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
"SJ tep - wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 


y nowych, jakoteż używanych, 
À i i iy c) papierów publicznych wartościowych, 2064 3 ? 
i wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. 
Podaje oraz do wiadomości stron iuteresowanych, szczególnie P. T. 
kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 


lub towary, może z8 osobną umową nastąpić dalsze obniżenie na- 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 


Al, proc. płatne w 60 dni po wiedzeniu i czasu trwania pożyczki. -i 
4 : R Rao w 30 dni po — wii Przyjmuje wkładki na książeczki oszezędność 


począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 


g tanowi silay środek te 

EuixiR_ Hovpź » MURIATEM KOKAINY gnizącyta nerwowych 
bołach żołądka. przyspiesza powrót do zdrowia i powraca wyczerpane a y: alecan 
; tralgiach,. trud tr. iù, tach zelhic 

W Jeczania, zapale Zola gaai "pólegci "zoląika! pochodząca zar aktncerowanych ran 
¿ . Elixir ten zawiera pra iere ną substancy! skutkującej na 2U gramów. 

Doza — kieliszek po jedzeniu i w chw i F | SEM 
 Howdź, 42, ul.: du Faubourg St. Denis w Paryżu. 
We wodłe! wid M p. Mikolascha; — w Krakowie: w aptekach PP. Trauczynskik- 
go, Redyka i Wiszniewukiegu- 


A. wski. Frysztuk apt. J. Zaniewski. Głogów apt. Ig. Stroka. 
r aM Kulczycki. Gliniany apt. Helm, Horodenka apt. E A 
Husiatyn apt. Czerski. Jarosław apt. W. Rohm i Wisłocki. Jasło apt. 
R. Palch. Jezierna apt. J. Czemerynski. Jordanów apt. Edw. Bachner. 
Jeznpol A Mozołowski. Kraków apt.: W. Redyk, F. Gralewski, E. Radler, 
J. Trauczyński, A. Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobierajski, K. Wiszniewski, 
Kołomyja apt. Sidorowicz i apt Stenżel. Krystynopol apt. Ormezowski. 
Kamionka apt: Piepes. Kańczuga apt. Heger. Krakowiec apt. W. Ko- 
morowski. Kutty apt A. Zagajewski. Komarno apt. Rechtenberg. Kry- 
nica apt, H. Nitribitt. Kulików apt. Dadlee t Misiołek. Kęty apt. Sokalski. 
Kolbuszowa apt Buczek. Lipnik apt. A. Fuchs. Lisko apt. F. Moszczewski. 
Łańcnt apt. Schulz. Leżajsk E. Denker. Mielec apt. Pawlikowski, Mi- 
lówka M. Quirini. Mościska apt. Schalboth. Monasterzyska P. Gabryś. 
Mosty Wielkie apt J. Żołyński. Niepołomice apt. Tichy. A 4 Sącz 
apt. R. Jakubowski, W. Filipek. Nowy Targ apt. Karol Lanr. Podka- 
mień apt. St Koncewicz. Przemyśl apt. Nahlik, AlekB. Mańkowski. Pod- 

órze spt. Skakalski Prnchnik apt Jan Pietraszek. Pilzno apt, Czajka. 
Błrowórsk apt. Świtalski. Radymno apt. Świechowski. Rozdół apt. E. Korn- 
bergeri W. Czajkowski. Rzeszów apt. A. Kalinowski 1 apt. Karpiński, Rozw a- 
dów apt. W. Gabrowski. Sądowa Wisznia apt. Włodzimirski. Śniatyn apt, 
T. Niemczewski. Skole apt. Lechowski. Sembor apt. J, Aleksiowicz. Sẹ- 
dziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wysoczański, Sokołów apt. A. 
Danczak. Stanisławów apt. J. Macura, A. Amirowiez i J. Beile. Stryj 
apt. Leon Góźrtner. Sucha apt. Czernicki. Szezurowa apt. W. Heinz. 
zczerzec apt. Jan Pełka Szczucin apt. Masłowski. Skała nad Zbru- 
czem apt. Rogalski. Sieniawa apt. Mańkowski saczawa apt. Habermann. 
Storożynieo apt. Fiillenbanm. Tarnów apt. L. Chodacki, apt. Reid, Wẹ- 
grzynowski. Tarnopol apt. Fr. Jamrogiewicz i K. Kahane. tumacz apt. 
W. Szankowski. Tyczyn apt. Rożejowski, Tłuste agi. Świderski, Uhnów 
spt. M. Domain. Ulanów apt: J. Wroński. Waręż B. Krzywobłocki. Woj- 
nicz W. Nodzyński  Winniki aptekarz T. Brzeski. "Willamowice apt. 
Schneider. Wysznica apt. D. Chalbazani i apt- I. Luwisch. Założce apt. 
Br. Malkowski. Zbaraż apt. E Kruh. Zaleszczyki apt. Szymonowicz. 
Złoczów apt. Fr., Pettesch. Zakliczyn apt. K. Kamienobrodzki. Zporów 


w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego. 


o ° 6 od sta. , ort. Żołynia apt. M. Romapowski. Żurawno apt. J: Toma- 
Lwów dnia 1. stycznia 1884. 2061 6—? Zwrot wkładek do > Aj 100 mezia się bez wypowiedzenia, Edi placi „Apt. M. Bardasz. Żywiec apt.* E: Blurientkaly apt. 
D rek g r U a ' 260 za 1O-dniowem wypowiedzeniem, Herdliczka 1 apt. trojan. Turka apt. Zygmant Kosicki. 
y (6) J a. > m s 500 za 20-dniowem M Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opieknńczym* 
Przedruk nie będzie opłacony. " " » 1000 za 30-dniowem *F j Marola Bradego w Hromieryżu. 
Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po południu. 4-52 
Lwów, dnia 18. stycznia 1879. DYREKCJA. 


wydawca: Dr. Kazimierz Krasicki. Odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej“. 
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